
O#

Cena 50 gr

Rok XIV Wydanie A

naszego przemysłu stanowi

WIELKOPOLSKI

Ministerstwa Żeglugi i Gospo­darki Wodnej tak ważne uprą wnienia, jak planowanie pro­dukcji, koordynację i kontrolę działalności, produkcyjnej i

GDYNIA (PAP) . • .
Interesujący przykład przeobrażania się organizacji 

rybołówstwo morskie.

Drugi dzień obrad XII Plenum KC PZPR
sir. — 5

- zaniemówił

Szwa.carski
• snccjalisfa

Poznań, piątek 17 X 1958 Nr 247 14576)

16 bm. — w drugim dniu obrad XII Plenum KC 
PZPR toczyła się dyskusja nad referatem I Sekretarza
KC pt. „Zadania organizacji partyjnych w akcji
zjazdowej” oraz nad projektami: 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wytycznych polityki partii na wsi 
partii.

wytycznych 
w latach i 
i zmian vt

pmed- 
rozwoju

1959—1965, 
v statucie

Referat I Sekretarza Komitetu Centralnego
Zjednoczonej Partii Robotniczej — Władysława

Polskiej 
Gomuł-

ki, wygłoszony w pierwszym dniu obrad XII plenum KC 
PZPR pt. „Zadania organizacji partyjnych przed III 
Zjazdem partii” — zamieszczamy w obszernym skrócie 
wewnątrz numeru:

Praca związków zawodowych
tematem plenum KM PZPR
(Inf. wł.)Dnia 16 bm. odbyło się ple-num Komitetu MiejskiegoPZPR, w którym wzięli udział działacze związków zawodo­wych. Celem obrad było wy­tyczenie pracy dla organiza­cji związkowych naszego mia­sta.W obradach, w których prze wodniczył 1 sekretarz KM E. 

Hałas wzięli m. in. udział se­kretarz KW Cz. Kończal i przewodniczący Wojew. Kom. ZwiązKÓw Zawodowych — Ko 
walczyk.Referat wygłoszony przez sekretarza Komitetu Kosmat- 
kę poinformował zebranych o aktualnym stanie ZZ i naj­bliższych zadaniach stojących przed tą organizacją.

Ną 172 tys. zatrudnionych w 
mieście Poznaniu — 152 tys. należy 
de związków zawodowych. Jest to 
potężna siła, której uaktywnienie 
pozwoli na przeprowadzenie wielu 
posunięć zmierzających do popra-

wy sytuacji gospodarczej. Dlatego 
też praca żwiązkowa nie może o- 
graniczać się tylko do spraw by­
towych, ale musi objąć również i 
produkcję, sprawy bezpieczeństwa
i higieny pracy, sprawy 
no-oświatowe itd. Po 
wywiązała się ożywiona 
w której zabierali głos

kulturąl- 
referacie 
dyskusja, 
przedsta-

wiciele związków zawodowych 
oraz członkowie plenum KM.

Przyjęta na zakończenie zebra-
nia uchwala mówi m. in., że
,,związki zawodowe powinny w 
swej codziennej pracy wiązać wal­
kę o pracę produkcyjną z codzien 
ną troską o stałą poprawę warun­
ków bytowych i socjalnych, coraz 
lepsze warunki pracy oraz pełne 
wykorzystanie wszelkich zdobyczy
t praw.’ (k)

Nowy „model gospodarczy" w rybołówstwie

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Rybołówstwa Morskiego 

przejmuje funkcje wykonawcze Ministerstwaeksploatacyjnej przedsię

Amerykanie
umacnia|q
swe pozycje 
na Taiwanie

LONDYN (PAP)_ Agencja Reutera powołując się na doniesienia z Taipeh po daje, że Amerykanie wysłali na Taiwan najnowsze rodzaje broni, jakimi dysponują obec­nie siły zbrojne Stanów Zjed­noczonych. Oprócz wyposażo­nej w broń jądrową 7 floty w strefie Taiwanu znajdują się myśliwce odrzutowe typu F-104, pociski zdalnie kierowa ne typu „Nike-Herkules”, któ re mogą być wyposażone w głowice nuklearne oraz dwie eskadry pocisków typu „Ma­tador”.
Koncert Kiepury 
odbędzie się 22 bm.Odwołany koncert Jana Kiepury, który miał się od­być w środę 15 bm.. przesu­nięty został na środę, 22 bm. o godz. 19.30 w hali' nr. 16. Bilety zachowują ważność.

Przygotowania M
do obchodów

Powstała w grudniu 1957 r. Rada Przedsiębiorstw Rybo­łówstwa Morskiego, zrzeszają­ca państwowe przedsiębior­stwa połowowe, była pierw­szym przejawem zrywania z poprzednimi formami organiza cyjnymi, w których przedsię­biorstwa rybackie czuły się mocno krępowane w działalno­ści przez, aparat centralnego zarządu. Jednakże funkcje Ra­dy ograniczały się do plenar­nych zebrań, na których u- chwalano wnioski, przekazu­jąc je do wykonania sekretaria towi Rady. Brak było czynni­ka, który podejmowałby opera tywnie i szybko decyzje, a odtego niejednokrotnieprzeprowadzenie stnych transakcji.W pierwszej np. zależało korzy-,fazie” prze-Obrażania się organizacji prze­mysłu rybnego postanowiono skład Rady zwiększyć również o przedstawicieli rad robotni­czych; w drugiej przejęto od

ZA MIESIĄC 
„ROCZNIK STATYSTYCZNY 

1958”
Za miesiąc — Jak zapowiada 

GUS — ukończony zostanie 
druk 160 tys. egzemplarzy podsta­
wowej publikacji statystycznej w 
kraju — „Rocznika Statystycznego 
1958”.

AWANSE WOJSKOWE 
Śpiewaków

Awanse, przyznane z okazji 15- 
lecia istnienia Ludowego Wojska 
Polskiego, objęły nie tylko ofice­
rów służby czynnej, lecz także o- 
ficerów rezerwy, znanych śpiewa­
ków z zespołów wojskowych.

Rzqdy USA i Anglii 
przyjmują wnioski ekspertów

NOWY JORK (PAP).W środę na posiedzeniu Ko­misji Politycznej ONZ prze­mawiał minister spraw zagra-nicznych Węgier E. Sik.Podkreślił on doniosłość pro­blemu rozbrojenia, a zwłaszcza kwestii zaprzestania ekspery­mentów z bronią jądrową. Wę
Wodniacy 
przychodzę 
w sukurs kolejarzom

BYDGOSZCZ (PAP) Dla załóg holowników i rek bydgoskiej żeglugi na śle tegoroczny październik ba- Wi- jestwyjątkowo „gorący”. Wodnia­cy rozpoczęli przewóz znacz­nej, daleko większej niż w la­tach ubiegłych, masy towaro­wej, odciążając w ten sposób transport kolejowy.Obecnie kilka „pociągów” rzecznych, płynąc systemem wahadłowym, tj. mijając się na trasie — wiezie słomę Inia ną i konopną oraz len z nad­wiślańskich rejonów Swiecia i Grudziądza do roszarni w Pa­kości na Kujawach. Jednocześ nie inno holowniki ciągną bar ki z tysiącami ton ziemniaków do krochmalni w rejonie gór­nej Noteci.

gierstói minister spraw zagra­nicznych poparł w pełni ra­dzieckie propozycje w sprawie rozbrojenia i zakazu doświad­czeń nuklearnych.Następnie zabrali głos przed stawiciele USA i Anglii o- świadczając oficjalnie, że ich rządy przyjmują wnioski i za­lecenia konferencji ekspertów w’ Genewie, w tym również za­lecenia dotyczące kontroli.
Delegat radziecki Zorin wyra­

ził zadowolenie ze stanowiska za­
jętego przez USA i Wielką Bryta­
nię. Mam nadzieję powiedział Zo­
rin — że obecnie nie ma już żad 
nych istotnych trudności, które 
mogłyby wpłynąć na pomyślny 
przebieg obrad nowej konferencji 
ekspertów w Genewie poświęco­
nej sprawie zaprzestania doświad 
czeń z bronią jądrową.

Podziękowanie
dla PFMŹ

Przedstawicieie ambasady Chiń-
skiej Republiki I.udowej wyrazili 
uznanie i podziękowanie załodze 
poznańskiej Fabryki Maszyn Żniw 
nych za terminowe dostawy, pro­
dukowanych przez nią snopowią- 
załek ciągnikowych. Robotnicy po 
znańscy wysłali już. do Chin 2.250 
tych snopowiązałek.

Dalszych 700 izb
na warszawskiej Starówce

WARSZAWA (PAP)Historyczna dzielnica War­szawy — Stare Miasto •— roz­rasta się z miesiąca na mie­siąc. Program zabudowy tej części miasta przewiduje, iż do końca 1960 r. wzniesionych zostanie na Starówce kilkadzie siat dalszych stylowych kamie nieżek o łącznej liczbie ponad 700 izb.Jeszcze w roku bieżącym od danych tu zostanie do użytku mieszkańców 9 jedno- i 2-kon dygnacyjnych budynków przy Placu Zamkowym i przy ul. Świętojańskiej. Do końca 1959 r. wyrośnie 15 kamieniczek przy ul. Brzozowej oraz roz- pocznie się budowa kilkubl ti­kowego osiedla w kwadracie ulic Piekarskiej, Żydowskiej, Rycerskiej i Wąskiego Dunaju.Na Nowym Rynku dobiega końca budowa nowoczesnego kin? panoramicznego na 609 miejsc. W przyszłości wy budo wana zostanie w tej dzielnicy szkoła, przedszkole oraz pawi­lony handlowe.

biorstw oraz sprawozdawczość. Trzecią „fazą”, która rozpocz- nie się od stycznia 1959 r., to całkowite przejęcie od Mini­sterstwa działalności inwesty­cyjnej.Ministerstwo pełnić będzie w stosunku do rybołówstwa funk cje nadzorcze, będzie prowa­dzić’ogólną politykę gospodar­czą i opracowywać dyrektyw­ne wskaźniki. Przed Minister­stwem za całość realizacji za­dań rybołówstwa odpowiedział ne będzie Zjednoczenie Przed­siębiorstw Rybołówstwa Mor­skiego. Przedsiębiorstwa skła­dać będą sprawozdania Z jedno czeniu.Przedsiębiorstwa rybackie o- trzymają od Zjednoczenia peł­ną samodzielność w zakresie realizowania zadań produkcyj­nych.Będą posiadały prawo dys­ponowania funduszem płac oraz będą usamodzielnione, je­żeli chodzi o dysponowanie funduszem dewizowym. O e- wentualnych zmianach w pla­nach produkcyjnych, finanso­wych, podziale zysków itp. de cydować będzie plenum wszy­stkich orzedsiębiorstw rybac­kich. Zjednoczenie będzie mia- 1* prawo wyznaczania przed­siębiorstwom takich zadań pla nowych, które będą źeodne Z ogólną polityką gospodarczą państwa.

41 rocznicy
Rewolucji PaździernikowejW7 AR SZA W .4 (PAP)Towarzystwo Przyjaźni Pol­sko-Radzieckiej czyni już przy gotowania do obchodów 4.1 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­nej Rewolucji Październiko­wej. Towarzystwo ;— pragnąc rozszerzyć zakres informacji o ZSRR — zorganizuje wspólnie z Naczelną Organizacją Tech­niczną konferencje naukowo- techniczne w szeregu miastach oraz serię odczytów popular­nych, poświęconych rozwojowi radzieckiego przemysłu i tech­niki. Przewiduje się, iż w ak­cji wezmą udział zaproszeni do Polski, uczeni radzieccy.Jednocześnie organizowane będą serie odczytów, poświę­cone aktualnym zagadnieniom rolnictwa Związku Radzieckie go.W kinach TPP-R odbędą się przeglądy filmów radzieckich, ! a w klubach towarzystwa or- * ganizowane będą wieczory poi : skiej i radzieckiej pieśni, pro- , zy i poezji rewolucyjnej, wy­stawy, wieczory dyskusyjne i ! pokazy filmowych kronik do- ! kumentalnych. Organizowane ■ będą również spotkania z u- : czestnikami Rewolucji Paź- ' dziennikowej, członkami KPP ! i KPZR. Przewiduje się wie- • ozory wspomnień i wieczorki • towarzyskie. ‘i W rocznicę Rewolucji Paź- i dziennikowej wręczone zosta- I ną nagrody polskim i radziec- I kim laureatom za krzewienia kultury eolskiej i radzieckiej i w ZSRR 'i w Polsce.
Delegacja
KC Komsomołu 
w wo?. kieleckim

KIELCE (PAP)Bawiąca w naszym kraju legacja KC Komsomołu, pobycie w woj. kieleckim, de po u—dała się do woj. rzeszowskie-Goście radzieccy odbyli w woj. kieleckim szereg spotkań z aktywem ZMW oraz młodzie żą wiejską. W czasie spotkań, które przebiegały v. niezwykle serdecznej atmosferze, dzielo­no się spostrzeżeniami, doty­czącymi pracy organizacji mło dzieżowych na wsi.

W rocznicę śmierci
50 bojowników
o wolność

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj minęło 16 lat od dnia, 

w którym hitlerowcy stracili na 
szubienicach w Warszawie 56 t <- 
jowników o niepodległość — dzia­
łaczy rewolucyjnych, w większo­
ści członków Polskiej Partii Robot 
ńiczej.

W rocznicę męczeńskiej
lud Warszawy złożył 
głym bohaterom. Na

hołd
śmierci 

l pole-
cmentarzu

wojskowym na Powązkach delega­
cje Komitetu Warszawskiego 
PZPR, ZboWiD, związków zawo­
dowych. młodzieży, zakładów pr.a 
myślowych i instytucji złożyły 
przed Mauzoleum 56 bojowników 
— wieńce i wiązanki kwiatów.

Żołnierze WP — zaciągnęli war­
tę honorową.

Ulewa
przyczyną wypadku
samochodowego

POZNANI (PAP) 
15 bm., w godzinach 

wych, na szosie pod 
wydarzył się w czasie

popołudnio- 
Poznaniem 
wielkiej u-

lewy, tragiczny w skutkach wypa­
dek samochodowy. Samochód, pro 
wadzony przez bawiącego w Pol­
sce profesora archeologii na Sor­
bonie — p. Jean Jannoraya, wsku­
tek wielkiej ulewy i śliskiej jez­
dni, wpadł na drzewo. Prof. Jan­
noraya w stanie b. ciężkim prze­
wieziony został do Szpitala Miej­
skiego, a wraz z nim, jego żona
oraz. prof. Maria Bernhard 
wersytetu Jagiellońskiego, 
doznała lekkich obrażeń.

Prof. Jannoraya, wskutek

z Uni- 
która

dozna-
nego pourazowego wstrząsu móz­
gu, złamania miednicy i pęknięcia 
przepony, zmarł w dniu 16 bm.

Prof. Jannoraya, wybitny ar­
cheolog, specjalista zagadnień star 
szej epoki kamiennej, przybył do 
Polski, na zaproszenie Instytutu 
Historii Kultury Materialnej PAN 
dla zapoznania się z pracą na­
szych ośrodków naukowych we 
Wrocławiu i Poznaniu.

JESIEŃ W TATRACH
Na zdjęciu: Limba nad Mor­

skim Okiem.
C AF —■ fot. Olszewski

Polskie świerki 
najlepsze

SZTOKHOLM (PAP)
W ostatnich dniach października 

udaje się do Polski delegacja 
szwedzkiego państwowego insty­
tutu leśnego w celu zapoznania się 
z możliwościami importu z Polski 
nasion i sadzonek świerka.

Przedstawiciel szwedzkiego in­
stytutu leśnego, docent Oiof Lang- 
let oświadczył, że delegacja zapo­
zna się z gatunkami świerków poi 
skich na Pomorzu, w Białostoc- 
czyżnie oraz w okolicach Istebnej. 
Zdaniem docenta Langleta, świer­
ki polskie uchodzą za najwarto­
ściowsze w święcie pod względem 
szybkości wzrostu i wytrzymałości 
na mrozy. Szwecja ma zamiar im­
portować z Polski nasiona i sadzon 
ki świerka nie tylko dla rozpo­
wszechnienia ich w swych lasach, 
lecz także w celu krzyżowania z 
gatunkami szwedzkimi.

POZNAN (PAP)Onegdaj w godzinach po­łudniowych członkowie warszawskiego kabaretu architektów „Pineska”, zmy liwszy czujność woźnego, wtargnęli do lokalów „Kak tusa'*, gdzie po sterroryzo. waniu personelu redakcyj- ( nego zmusili go do wy- j słuchania przy ( 146 dowćipów, ! uwag o stół. m.
; Kilka z nich 
} w najnowszymrze „KAKTUSA".

pól czarnej anegdot iPóźnemu.
znajdzie de

(42) nume-



organizacji partyjnych
przed III Zjazdem partii

Na dzisiejszym plenarnym posiedzeniu Komitetu Central­nego Partii podjąć mamy u- chwaly o zwołaniu Ili Zjazdu Partii, tj. ustalić datę Zjazdu, porządek obrad i sposób wy­boru delegatów. Dzisiejsze Plenum powinno także usto­sunkować się do projektów wytycznych rozwoju Polski I.udowej w latach 1959—65 i wytycznych polityki partii na wsi, oraz do projektu zmian w statucie partii. Dokumenty te opracowane przez komisje powołane na IX plenum i aprobowane przez biuro poli­tyczne zostały doręczone wszy stkim członkom Komitetu Centralnego. Są to podstawo­we dokumenty przedzjazdowe, które dzisiejsze Plenum — po wprowadzeniu do nich ewen­tualnych zmian — ma zatwier dzić. Dokumenty te zostaną przedstawione wszystkim or­ganizacjom partyjnym, jako wytyczne Komitetu Centralne­go w podstawowych proble­mach, które znajdą się na po­rządku obrad III Zjazdu Par­tii. Chtdzi o to, aby wybrani

Referat Władysława Gomułki wygłoszony na XII Plenum KC PZPR— czących problemów społeczno-na Zjazd delegaci byli w peł­ni przygotowani do głównej problematyki jego obrad, aby w oparciu o stanowisko re- prezeniowanych przez nich członków partii mogli wnieść swój twórczy wkład do pracy 'i uchwał Zjazdu. Dla tej przy­czyny dokumenty te winny się znaleźć w centrum uwagi wszystkich organizacji partyj­nych w ich pracy przedzjazdo- wej, winny być przyswojone przez wszystkich członków partii. Chodzi też o to, aby cała partia przygotowując się do zjazdu mobilizowała swe siły wokół głównych spraw, które znajdą się na warsztacie obrad Zjazdu.Koncentrując uwagę organi-

uważali, że zwalczanie rewizjo nizmu może być prowadzone

zacji partyjnych w akcji przedzjazdowej na wytycz­nych w sprawie rozwoju go- spodarczego Polski Ludowej, na wytycznych polityki partii na wsi i na projekcie zmian w statucie partii należy rów­nocześnie wykorzystać te akcje dla politycznego, ideolo-gicznegowzmocnienia partii.organizacyjnego
Konsolidacja partiiPartia przeszła niemały szmat drogi zanim doszła do punktu, który pozwala Komi­tetowi Centralnemu zwołać ją na III Zjazd. Przypominam, że uchwałę o zwołaniu zjazdu Partii podjęliśmy po raz pier­wszy w ubiegłym roku*na IX Plenum KC. JednaK trzeba było uenwałę tę anulować, co zostało dokonane przez X Ple­num KC. Sytuacja, jaka wów­czas istniała w partii nie siwa rżała bowiem przesłanek, że Zjazd spełni swoje zadanie, że odegra twórczą rolę w życiu partii, w życiu klasy robotni­czej i całego narodu. Jedno-

bili jutrzejszą perspektywę — 
jeśli jeszcze znajdują się w sze 
rogach partii — choćby nawet
nie 
ncj 
czy 
tią.

przeja wiał i rewiz jonist ycz- 
dzialalności — wcześniej 

później znajdą się poza par Inaczej być nie może.

Spaliła również na panewce sze cieszący się autorytetem, 
nielegalna, anonimowa akcja .Sprawy były na ogół rozpatry- ---------------- Wninclri \srtylko z pozycji dogmatyzmu. Stało się tak jak mówiliśmy na X Plenum — trzeba zlikwi­dować rewizjonizm a zlikwidu jemy pożywkę, ną której wy­rasta dogmatyzm.Tendencje dogmatyczno-sek- ciarskie nie mają obecnie tej pożywki, którą się w prze­szłości tak obficie karmiły.Należy podkreślić z wielkim zadowoleniem, że zostały roz­

wiane zastrzeżenia w stosunku 
tło linii partii wśród tej części 
aktywu która poprzednio za­
strzeżenia takie żywiła, prze­
jawiając je mniej lub bardziej 
wyraźnie i która mogła stano­
wić nadzieję dla nielicznej 
grupki zwolenników polityki 
dogmatycznej. Przyczyniły się do tego również metody, jaki­mi posługiwali się zwolennicy tej polityki w swej jawnej działalności. Nigdy bowiem nie występowali oni wprost w o- bronie tego co z dawnej po­lityki partii zostało ostatecz­nie na VIII Plenum odrzuco­ne, nie mieli na to po prostu odwagi, wybrali więc pośred­nią drogę obrony polityki przeszłości w formie atakowa­nia obecnej .polityki partii. Nie było w takich wypadkach nic z tego, co można by nazwać twórczą krytyką, która jest

W obecnym stanie rzeczy, główne wysiłki partii winny zmierzać do zupełnej likwida­cji porcwizjonistycznego czadu znajdującego się jeszcze w at­mosferze, którą oddychają o- kreślone środowiska. Czad ten mąci dotąd twórcze umysły i ambicje szeregu pisarzy i lite­ratów, wskutek czego rozcho-roczny okres jaki nas dzieli ‘ dzą się z klasą robotniczą, na-od X Plenum, wybitnie zmie­nił na lepsze tę sytuację, co stwarza gwarancje, że Zjazd wniesie twórczy wkład w dzie ło budownictwa socjalizmu w naszym kraju.Dziś można powiedzieć, że 
partia wyszła już z matni we­
wnętrznych sporów, które ją 
osłabiały, że zwarła swoje sze­
regi, okrzepła ideologicznie, 
urosła politycznie, wzmocniła 
się organizacyjnie.X Plenum zakończyło okres pewnej tolerancji przejawia­nej poprzednio przez kierow­nictwo partii wobec tych, któ­rzy systematycznie podważali linię partii bądź to z pozycji rewizjonistycznych, bądź do­gmatycznych.Największy zamęt zasiewał w partii rewizjonizm, który słusznie został określony przez X Plenum KC jako najwięk­sze niebezpieczeństwo dla par tii. Przesadzilibyśmy mówiąc, że wszędzie i do końca prze­jawy rewizjonizmu i tenden­cje liberalno-mieszczańskie zo stały już z naszego życia wy­plenione. Będzie odpowiadaćprawdzie gdy powiemy, 
partia stworzyła klimat,
którym rewizjonizm już 
nie może, co nie oznacza.

na rzecz dogmatyzmu prowa­
dzona w formie rozsyłania róż­
nych politycznych paszkwili. Jedynym jej skutkiem było, to że w tej anonimowej formie dogmatyzm odsłonił w pełni swoje oblicze, czego nie mieli odwagi uczynić jego jawni obrońcy, obecnie spośród zwo­lenników sekciarsko - dogma­tycznej polityki pozostała mała

wane wnikliwie. Wnioski wzasadzie wyciągane sprawie­dliwie. Tak to oceniły organi­zacje i instancje partyjne na posiedzeniach.Jeśli idzie o stosowanie kry­teriów i wymogów wobec członków partii oraz o aktyw­ność organizacji akcja wery­fikacyjna przebiegała z róż-garstka rozczarowanych i zgorzkniałych ludzi, najczę­ściej o wielkich ambicjach nie znajdujących pokrycia w oso­bistych walorach.
Partią zależy na każdym kto 

pragnij przyczyniać sę w spo­
sób twórczy do budownictwa 
socjalizmu. Być może, że zrozumieją to przynajmniej niektórzy z tej nielicznej grup­ki i że zwycięży w nich par­tyjne sumienie komunisty. Nie trzeba nam deklaracji, szczególnie pustych deklaracji. O tym czy się jest razem z partią czy razem z sekciar- ską grupką niezadowoleńców decyduje praktyczne postępo­wanie. Konsekwentna realiza­cja polityki partii zniweluje z czasem dzisiejszą politycz­ną izolację, jaka istnieje mię­dzy nimi a partią. Dalsze sma­żenie się we własnym sosie nie przyniesie im niczego po­za spotęgowaniem zgorzknie-

ną ostrością w rozmaitychśrodowiskachNajwiększe partyjnych, wymogi wobecczłonków partii wysuwały or­ganizacje fabryczne. Znalazło to m. in. wyraz w składzie socjalnym usuniętych z partii: robotnicy stanowią 47,8 proc., robotnicy rolni 4,2 proc., chło­pi 15,1 proc., pracownicy urny słowi 26,G proc., inni 6,3 proc. Oczyszczenie z partii ele­mentów skorumpowanych, ob­cych i biernych społecznie, oddziałało ozdrowieńcze na organizacje zakładowe. W du­
żych zakładach pracy organi­
zacje partyjne zwarły się,

przecież dopuszczalna, a nawet pożądana. Z reguły mieliśmy do czynienia z atakami na li­nię partii i jej kierownictwo* kres bezkarnego działania pod- Że wytaczane przy, tym ar- Z J —-gumenty najczęściej nie miały tii należy już do przeszłości “ — — ****ł» •***!** "X"
nia.

Chwilowy, specyficzny o-ać-nie wspólnego z prawdą —to zupełnie nie dbali. o ważającego linię i jedność par­

zamknęło go ostatecanie X
Plenum.

Wyniki weryfikacjizPrzeprowadzona, zgodnie uchwałami X Plenum, weryfi-

gospodarczych wsi. Wiele orga nizacji wiejskich przyczyniło się do realizacji wniosków wy suwanych na spotkaniach z radnymi, aktywnie uczestniczy ło w czynach społecznych lud­ności wiejskiej.W akcji weryfikacyjnej or­ganizacje wiejskie miały do przezwyciężenia szczególne trudności. Wzmógł się bowiem nacisk kleru na członków par­tii w związku z usuwaniem z partii aktywnych klerykałów. Instancjom partyjnym udało

rodem, socjalizmem. Wraz ze zdrowym powietrzem czad ten występuje w naszych wyższych uczelniach, wśród młodzieży studenckiej, profesury i ludzi nauki. Wdychają go nieraz wi­dzowie przedstawień, teatral­nych i seansów filmowych. Od­dychają nim jeszcze niektórzy dziennikarze, zwłaszcza ci z ilustrowanych periodyków (co łatwo poznać nie po tym co pi- szą, lecz po tym czego nie pi- szą). Znaleźć go można i gdzie indziej.Czad ten nie został zlikwido wany w pełni i wisi jeszcze nad szeregiem towarzyszy o dobrych, potrzebnych dla na­szego frontu ideologicznego piórach, co nie pozwala im na twórczy rozmach, na rozwinię-

kaeja członków i kandydatów partii również poważnie przy­czyniła się do wzmocnienia pąrtil.Weryfikacja, która trwała od listopada 1957 r. do . maja 1958 r. była kampanią we­wnątrzpartyjną o charakte­rze i zasięgu jakiej dotąd par­tia nie prowadziła.Celowość tej kampanii po­twierdziło same życie. Partia wyszła z akcji weryfikacji o- zdrowiona, zrzuciła z siebie w dużej mierze balast ludzi skorumpowanych i obcych ideologicznie. Odeszli od par­tii również ludzie z nią nie- związani, którzy przypadkowo w różnych okresach znaleźli

by wykluczone przez komisje kontroli partyjnej za szerze­nie poglądów i działalność sprzeczną z linią partii, za pod ważanie jedności partii.
Powołane decyzją X Plenum 

specjalne zespoły do walki z 
nadużyciami wykluczyły z par­
tii 5884 osób, za takie prze­
stępstwa jak: kradzieże, mal­
wersacje, spekulacje i łapow­
nictwo, za tolerancję wobec
przestępstw nadużywaniewładzy. Wielu z nich zostało przekazanych władzom proku­ratorskim.Akcja weryfikacyjna zna­lazła aprobatę całej partii, spowodowała poważne oży-

okrzepły politycznie i orga­
nizacyjnie, poczuły się poli­
tycznym kierownikiem życia 
swego zakładu. Przebieg i wy­
niki weryfikacji podniosły au­
torytet organizacji partyjnych 
wśród załóg i równocześnie 
zbliżyły załogi do partii. We­ryfikacja, w toku której wiele organizacji wypracowało przy pomocy aktywu swe plany działania spowodowała wzrost zainteresowania produkcją i głębszą znajomość ekonomiki zakładu. Weryfikacja w po­ważnej mierze przygotowała organizacje zakładowe do rea­lizacji uchwał XI Plenum KC.Należy jednak stwierdzić, że organizacje partyjne a zwłasz­cza komitety zakładowe nie po trafiły w pełni zdyskontować sprzyjających warunków w toku i po weryfikacji dla or­ganizacyjnego ujęcia wzrostu wpływów partii wśród załóg robotniczych. Słabością orga­nizacji partyjnych pozostaje fakt, że całokształtem życia zakładu zajmuje się wciąż

się w zasadzie w porę wyjaś­nić stosunek partii do wierząc cych.
Okrzepnięcie wiejskich orga 

nizacji partyjnych, wzrost ich 
politycznej i organizacyjnej ak 
żywności, wzrost zaufania do 
nich wśród bezpartyjnych, 
znajduje swój przekonywający 
wyraz w liczebnym wzroście 
szeregów partyjnych na wsi. 
W odróżnieniu od organizacji 
w mieście, wiejskie organiza­
cje partyjne w toku weryfika­
cji zwiększyły swe szeregi. Na 
ogólną ilość 3.957 przyjętych 
do partii w pierwszych czte­
rech miesiącach br. chłopów
było 1.453. Wzrost szeregów
partyjnych na wsi wymaga 
szczególnej uwagi instancji i 
organizacji partyjnych, ponie­
waż obiektywne warunki go­
spodarcze i społeczno-politycz­
ne sprzyjają przypływowi chło 
pów do partii.W świetle pomyślnego w za­sadzie przebiegu weryfikacji w organizacjach zakłado­wych i wiejskich ostro wystę­pują słabości tej kampanii w ■pozostałych organizacjach. Weryfikacja w niemałej ilości organizacji partyjnych w apa racie państwowym, w radach narodowych, w handlu, spół­dzielczości usługowej oraz w uczelniach i środowiskach twórczych, cierpiała w poważ nej mierze na brak pryncypial ności i zdecydowanej walki z elementami przypadkowymi,

że 
w 

żyć
iż

walkę z nim można uważać 
za zakończoną.Po X Plenum KC usunięto z szeregów partii 792 osoby w przeważającej większości za działalność rewizjonistyczną, sprzeczną z linią partii. Okreś­lona część rewizjonistów sama wyszła z partii, obawiając się, że spotka ich ten sam los. Sze­reg ludzi, którzy poprzednio przejawiali skłonności do re­wizjonizmu, wyciągnęło właści we wnioski z wewnętrznych i zewnętrznych wydarzeń i szcze rze stanęło na linii politycznej partii. Nie ulega jednak wąt­pliwości, że znajdują się jesz­cze w partii i tacy, którzy nie zmienili swych rewizjonistycz­nych poglądów, a tylko prze­stali je głosić.

cie bojowej, szerokiej stowsko-leninowskiej fy ideologicznej. A na frontu ideologicznego
marksi- ofensy- słabości marksi-stowsko-leninowskiej partii ro botniczej zawsze żeruje rewi- zionizm. Wzmocnienie tego frontu — to jedno z najważ­niejszych zadań naszej partii na dziś i na jutro.O zdrowej, antyrewizjoni- stycznej postawie całej partii najlepiej świadczy to, że po­parła ona w pełni stanowisko zajęte przez kierownictwo par­tii w stosunku do rewizjoni­stycznego programu przyjęte­go przez VII Zjazd Związku Komunistów Jugosławii.Nie znaleźli również posłu­chu w partii nosiciele tenden­cji dogmatyczno-sekciarskich, ludzie, którzy atakowali poli­tykę partii z pozycji dnia wczo rajszego. Nie znaleźli dlate­go, że ich fałszywy krzyk p rzekomym odchodzeniu kierów nictwa partii od socjalizmu przekreśliła praktyka życia. 

Dokonane na VIII Plenum 
zmiany w polityce partii i u- 
chwały następnych plenów Ko 
mitetu Centralnego znalazły 
pełne poparcie wszystkich or­
ganizacji partyjnych. Wystą-

Dalszy proces odnośnie te/ pienia o tendencjach sekciar- skich — jeśli jeszcze tu i ów-ostatniej grupy pójdzie w
dwóch kierunkach: tych, któ­
rzy zabłądzili na pozycje re­
wizjonizmu w szczerym poszu­
kiwaniu dróg dla zapewnienia 
Bwycięstwa socjalizmu, życie 
ra pewno Sprowadzi z powro­
tem na drogę marksizmu-leni- 
nizmu. Ci zaś, dla których so­
cjalizm stał się obcy, daleki, 
nieaktualny, ci, którzy zatraci­
li jego dzisiejszą istotę i zagu-

dzie mają miejscy — nie znaj­dują już posłuchu w aktywie partyjnym, a tym bardziej w masach członkowskich. Głów­ną pożywką dla tendencji do- gmatyczno-sekciarskich przeja wiających się po VIII Plenum, był i musiał być rewizjonizm. Mogły być nawet przypadki, zwłaszcza w okresie do X Ple­num, iż niektórzy towarzysze

się w jej szeregach. Z kampa­
nii weryfikacji partia wyszła 
ideologicznie wzmocniona i po­
litycznie bardziej zwarta, zna­
cznie sprawniejsza organiza­
cyjnie. W organizacjach par­
tyjnych wzrosło poczucie od­
powiedzialności za budownic­
two socjalistyczne, za rozwój 
produkcji, wzrosła aktywność 
społeczna, podniosła się znacz­
nie dyscyplina partyjna, prze­
strzeganie leninowskich zasad 
centralizmu demokratycznego.

W wyniku weryfikacji z par­
tii ubyło 206.737 osób, co sta­
nowi 15,5 proc, ogółu członków 
i kandydatów PZPR. Przytła­czająca ich większość, bo 86 proc, skreślono z ewidencji. Byli to ludzie bierni lub tacy którym obojętne były sprawy partii. Zostali oni skreśleni z ewidencji partyjnej bądź na wniosek podstawowej organi­zacji partyjnej lub komisji weryfikacyjnych, bądź na wła­sne życzenie.Przeważającej większości skreślonych z ewidencji par­tyjnej nie trzeba i nie można traktować jako przeciwników partii czy socjalizmu. Są to ludzie uczciwi, ale nie wyka­zujący zainteresowania dla działalności partyjnej, lub zda­jący sobie sprawę, że nie mo­gą sprostać obowiązkom człon ka partii. Wielu z nich, wy­stępując o skreślenie z ewi­dencji partyjnej najczęściej motywowało to stanem zdro­wia, wiekiem, przypadkowym wstąpieniem do partii.Około 14 proc, usuniętych z partii — to wykluczeni za róż- . nego rodzaju wykroczenia , przeciwko polityce partii, za naruszanie dyscypliny i. etyki , partyjnej oraz za konkretne ■ przestępstwa. W tej grupie : znajdują się również 792 oso-

wionie wszystkich jej ogniw. ; Zebrania poświęcone proble­mom weryfikacji odbywały się na ogół przy dużej frekwencji 1 członków i kandydatów. Zna­cznej pomocy udzielił instan­cjom i organizacjom partyj­nym aktyw, który brał czynny udział w komisjach weryfika­cyjnych. Pozwoliło to w toku weryfikacji przeprowadzić in dywidualne rozmowy z ponad 1 3 członków partii. Najszer­szy zasięg i wpływ miały te rozmowy -w organizacjach fa­brycznych. natomiast najsła­biej przebiegały na terenie drobnego przemysłu, handlu, spółdzielczości pracy i w nie­których organizacjach w ad­ministracji, zwłaszcza w ra­dach narodowych. Rozmowy komisji weryfikacyjnych z członkami partii stanowiły cenny wkład aktywu w tej kampanii. Szczere, towarzyskie 
rozmowy, przeprowadzone, 
szczególnie w zakładach prze­
mysłowych, z udziałem zna­
nych wypróbowanych działa­
czy partyjnych, pozwoliły wic­
iu tysiącom członkom partii 
głębiej zrozumieć istotę partii, 
jej cele, jej ideologię i poli­
tykę.W licznych, bezpośrednich .rozmowach członkowie partii 'uczyli się łączyć pryncypial- ność i wysokie wymogi etycz­ne z prostą, ludzką wyrozu­miałością, odwagę samodzielr nej myśli z wiernością dla za­sad marksizmu - lenini^mu, troskę o interesy państwa i partii z troską o człowieka. Była to poglądowa lekcja o obliczu komunisty, jego po­stawie ideowo-moralnej.Życzliwy stosunek do komi­sji weryfikacyjnych wynikał z tego, że były one wybierane demokratycznie na zebraniach organizacji partyjnych, że w ich skład wchodzili towarzy-

zbyt wąskie grono towarzyszy, głównie członkowie komitetu zakładowego. Ponadto niedo­stateczny jest wysiłek aktywu partyjnego dla przyswojenia przez załogi fabryczne proble­matyki zarządzania zakładem i organizacji pracy oraz dla uaktywnienia załóg wokół konferencji samorządu robot­niczego.W znacznie trudniejszych wa runkacn przebiegała weryfika cja w organizacjach wiejskich. Trzeba jednak stwierdzić, że na ogół miała ona prawidłowy przebieg. W wyniku weryfika­
cji ożywiła się działalność or­
ganizacji wiejskich, znaczna 
ich część zaczęła aktywnie re­
alizować politykę partii na 
wsi, coraz skuteczniej odpiera­
jąc ataki prawicy społecznej
na członków partii. Na wsiakcja weryfikacji bądź wy­przedziła bądź zbiegła się z akcją wyborów do rad naro­dowych. Jak wskazuje wynik wyborów autorytet organiza­cji partyjnych 1— których dzia łalność w tym okresie ożywi­ła się — znacznie wzrósł. O- czyszczanie szeregów partii i walka z korupcją znalazły sze rokie uznanie w masach chłop skich. Z poparciem bezpartyj­nych spotkała się również wal ka PZPR-owców na wsi prze­ciwko elementom warchol- skim, demagogicznym i reak­cyjnym. Weryfikacyjne zebra­nia wiejskich organizacji par­tyjnych cechowała śmiała kry­tyka stosunków na wsi, prze­jawów kumoterstwa i kliko- wości. Na zebraniach było wie ie twórczych wniosków doty-

obcymi a nawet skorumpowa­nymi. Było tam niemało po­błażliwości, ugodowości i li­beralizmu. Jest zasługą instan­cji partyjnych, że nasilając w tym okresie walkę z korupcją i nadużyciami osiągnęły nie­mały dorobek w oczyszczaniu aparatu państwowego i partii z elementów zdemoralizowa­nych.Poważne słabości miała kam pania weryfikacji na szeregu wyższych uczelni i w środo­wiskach twórczych. Nie udało się wytworzyć tam atmosfery rzetelnej dyskusji nad proble­mami ideologicznymi. Wielu towarzyszy cechowała rezerwa w określaniu swego ideowo- politycznego stanowiska. Sze­reg zebrań przechodziło mil­cząco, albo też dyskusja doty­czyła spraw marginesowych. 
W tych organizacjach szcze­
gólnie dobitnie ujawniła się 
słabość, która przy wszystkich 
osiągnięciach cechowała całą 
akcję weryfikacji, mianowicie 
brak pogłębionej pracy ideolo­
gicznej.Istotnym osiągnięciem akcji weryfikacyjnej jest podniesie­nie w organizacjach partyj­nych wymogów ideowo-poli- tycznych i moralnych wobec członków partii. Coraz bar­
dziej ugruntowuje się też zro­
zumienie, że proces oczyszcza­
nia partii z elementów przy­
padkowych, zwłaszcza w okre 
sie przejściowym od kapita­
lizmu do socjalizmu, jest w 
partii marksistowsko-leninow­
skiej procesem nieustającym.Winien on towarzyszyć ros­nącym wysiłkom całej partii nad pogłębianiem ideowo poli­tycznej treści pracy partyjnej, rosnącym wymogom wobec członków partii i jej aktywu. 
Podniesienie poziomu ideowo 
politycznego członków parti?, 
ożywienie tętna życia we­
wnątrzpartyjnego, stanowią 
nieodzowny warunek wzmoc­
nienia więzi partii z masami 
oraz umocnienia jej kierowni­
czej roli.



Referat Władysława Gomułki
Sytuacja gospodarcza

W okresie od X Plenum ora® 
w wyniku procesu wprowadza­
nia w życie uchwał XI Plenum 
polepszyła się wydatnie rów­
nież sytuacja gospodarcza.

Według szacunków’, produk­
cja globalna przemysłu socja­
listycznego w' 1958 r. wzrośnie 
o blisko 10 proc, w porówna­
niu z 1957 r., w tym produk­
cja środków wytwórczości 
wzrośnie o przeszło 8 proc., a 
produkcja przedmiotów’ spo­
życia o przeszło 12 proc. Wstęp 
ne oceny plonów' 4 zbóż prze­
widują, że tegoroczny zbiór 
globalny jest na poziomie wy­
sokich zbiorów’ ubiegłorocz­
nych. Poważne ilości zbóż, które musimy nadal importo­wać przywozimy przy dodat­nim dla nas bilansie obrotów handlu zagranicznego p<roduk- ktami i przetworami rolnictwa. Pomyślnie kształtuje się skup żywca, zwłaszcza z gospodar­ki chłopskiej, która sprzeda państwu w tym roku o ok. 220 tys. ton żywca więcej, niż w roku ubiegłym.Występujące w latach 1956 _ 1957 niebezpieczne dla go­spodarki narodowej zjawisko szybszego wzrostu dochodów ludności niż produkcji i wy­dajności pracy, zostało w ro­ku bieżącym zlikwidowane. W tym zakresie przywrócono właściwe proporcje. Wzrost produkcji i wydajności pracy wyprzedza obecnie wzrost dochodów ludności, co jest nieodzownym warunkiem roz­woju gospodarczego kraju.Odbudowano poważnie nad­werężone w’ latach ubiegłych zapasy towarów rynkowych, w rezultacie czego nastąpił wzrost pokrycia towarowego złotego.Wzrost zapasów towarów rynkowych spowodował pełne nasycenie rynku w zakresie wielu artykułów konsumpcyj­nych, przemysłowych i rolni­czych. Znacznie złagodził de­ficyt szeregu towarów, w tym także artykułów konsumpcji trwałej, ograniczył możliwo­ści spekulacji i przechwyty­wania dochodu narodowego przez spekulantów.Wskazując na nadmierny w br. ponadplanowy przyrost za­pasów w przemyśle i wynika­jące z tego szkody — W. Go­mułka stwierdza następnie, iż trzeba zastosować skuteczne środki, zabezpieczające prze­strzeganie norm zużycia ma­teriałów i ustalonych norma­tywów zapasów.

Pomyślnie przebiega reali­
zacja dochodów i wydatków 
budżetu państwa. W I półrocza 
br dochody budżetowe stano­
wiły 50,5 proc., wydatki zaś 
48 proc, budżetu rocznego, co 
oznacza, że osiągnięto nadwyż­
kę dochodów nad wydatkami 
w wysokości 5 mld. zł również 
planowana na br. akumulacja 
zostanie przekroczona o ok. 
5 mld. zł czyli o przeszło 7 
proc.Na podkreślenie zasługuje wzrost dyscypliny w wydat­kowaniu funduszu płac w przemyśle uspołecznionym.Osiągnięto również po raz pierwszy od wielu lat pewien spadek absencji chorobowej.Zjawiskom, korzystnym dla sytuacji gospodarczej kraju towarzyszyły również zjawi­ska niekorzystne. Do tych o- statnich należy w pierwszym rzędzie zaliczyć większy spa­dek cen na rynkach świato­wych w grupie towarów eks­portowanych przez Polskę niż w grupie tych towarów, które importujemy. Na naszym bi­lansie handlowym szczególnie dotkliwie odbija się spadek światowych cen węgla, który zajmuje poważną pozycję w naszym eksporcie. Te nieko­rzystne dla nas zmiany nie po zwoliły nam zrealizować w I Półroczu br. zaplanowanego na rok bież, zmniejszenia zadłu­żenia krótkoterminowego. Han del zagraniczny winien jednak do końca br. zadanie to wyko­nać.Drugim, niepomyślnym zja­wiskiem jest nierównomierna realizacja planu inwestycyjne go, wskutek czego opóźnione lub zagrożone zostały terminy oddania do użytku szeregu o- biektów inwestycyjnych, m. m. w przemyśle kluczowrym. Może to rzutować na poziom Produkcji w drugim półroczu, a także w następnym roku. Przezwyciężenie tych opóźnień należy do najważniejszych za­dań gospodarczych.W ciągu I półrocza br. nie u­

dało się jeszcze w pełni dopro­wadzić do stabilizacji ogólne­go poziomu cen. Ceny, które zatwierdzają centralne organa państwowe, poza niektórymi w zasadzie rekompensowanymi zmianami, zostały utrzymane na poziomie, istniejącym w końcu 1957 r.
Jednak nie został je­

szcze w pełni opanowany na­
cisk na terenowe organa usta­
lające ceny towarów i usług 
wchodzące w zakres ich kom­
petencji. Terenowe organa wła 
dzy państwowej, a także nie­
które komitety partyjne nie 
wykazały dostatecznego prze­
ciwdziałania zupełnie nieraz 
nieuzasadnionym żądaniom 
spółdzielczości pracy, prze­
mysłu terenowego i rzemiosła, 
które domagały się podwyżki 
cen na swoje towary i świad­
czenia usługowe.Jednakże przemysł państwo­wy wytwarzający artykuły szerokiego użytku ulegał rów­nież w pewnym stopniu poku­sie podwyższania cen. Nie do­konywał tego bezpośrednio, gdyż na straży stałości cen sta­ły centralne władze państwo­
we.Tendencje do odchodzenia od produkcji towarów tańszych, niewykonywanie planów w tym zakresie, a przechodzenie do wytwarzania asortymentu droższego i przekraczanie pla­nów produkcji tych towarów wypływają z dążenia niektó­rych zakładów do powiększe­nia zysku, jako podstawy do obliczania funduszu zakłado­
wego. Takie sztuczne powię­
kszanie zysku przynosi tylko 
szkody klasie robotniczej i go­
spodarce narodowej. Tenden­cjom tym trzeba się ostro prze ciwstawić przez ustalanie roz­miarów produkcji towarów tańszych w ilości zabezpiecza­jącej w pełni potrzeby rynku i surowce. Przestrzeganie tych planów produkcyjnych i tempo wzrostu płac w br. było wolnieisze niż w dwóch pierwszych latach obecnej pię ciolatki. co zapowiedzieliśmy z góry, na początku roku, gdyż był to podstawowy warunek doprowadzenia rynku towaro- weco do stanu normalnego. Za okres od 1. 1. 1956 r. do 1. 9. 
1958 r. nod.ięto decyzje w spra 
wie podwyżek płac na kwotę 
15.901,5 min. zł. z czesro przy­
pada ha 1956 r. — 8 437.8 min. 
zł. na 1957 — 5.541,1 min. zł i 
na 1958 r. do d«ia 1 września 
— 1.922,6 min. zł w skali rocz­
nej.Ponadto dokonano szeregu zmian w systemie ołac w ra­mach funduszów płac odnoś­nych resortów bez dodatko­wych środków finansowych.Podane cyfry w’zrostu fun­duszu płac nie uwzględniają wzrostu płac wynikających z podniesienia wydajności pra­cy, ani też wypłat nnważnrch sum z funduszu zakładowego.Niezależnie od sum wydat­kowanych na podwyżki płac w br. z dniem 1 linca br. pań stwo podwyższyło bardzo po-

Najiuażniejsze kierunki 
przygotowania Partit do ZjazduDobre przygotowanie organi zacji partyjnych do Zjazdu oznacza pełne ich zaangażowa nie w pracy nad realizacją dzi siejszych, konkretnych planów i zadań nakreślonych przez partię w różnych dziedzinach życia. Można nawet powiedzieć, że to pełne zaangażowanie stanowi najważniejszy element przędz j a zdowej akcji przygo­towawczej. Krótko mówiąc, prace przygotowawcze do Zjazdu winny być oparte na bazie wszystkich poprzednich i aktualnych po dzień dzisiej­szy uchwał i postanowień par­tii.WTokół jakich uchwał i po­stanowień należy przede wszystkim koncentrować uwa gę organizacji partyjnych w ich akcji przygotowawczej do Zjazdu?

W dziedzinie polityki gospo­
darczej partii do najważniej­
szych należą uchwały podjęte 
przez XI Plenum Komitetu 
Centralnego.W uchwałach XI Plenum czołowe miejsce zajmuje spra­wa uporządkowania zatrud­nienia, w gospodarce narodo­wej. W tej dziedzinie XI Ple­num postawiło przed partią, przed administracją wszytkich 

ważnie wysokość rent i eme­rytur. Wydatki państwa wzros ną z tego tytułu o ca 2,3 mld.zł w skali rocznej. Łączny fun dusz rent ukształtuje się w br. w wysokości 7,8 mld. zł. W 1955 r. państwo wydatkowało 
na renty 3.67 mld. zł. Jak z te­
go wynika, na przestrzeni 
trzech lat fundusz rent wzrósł 
z górą dwa i pół razu.Dochody pieniężne gospo­darstw chłopskich ze sprzeda­ży artykułów w skupie scen­tralizowanym według szacun­ku obliczeń, wyniosą w br. ca 45 mld. zł, czyli o około 7,5 mld. zł więcej niż w roku u- biegłym. Szacunki oparte na 
dotychczasowym przebiegu 
skupu artykułów rolnych prze 
widują, że wzrost realnych do­
chodów ludności rolniczej wy­
niesie w r. 1958 około 4 proc, 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym.Na początku br. zakładaliś­my, że poza podwyżką rent i emerytur, podwyżką płac nau­czycieli oraz podwyżką nie zmienianych od 1954 r. uposa­żeń w wojsku, co łącznie w stosunku rocznym zwiększa fundusz płac o sumę ok. 4,3 mld. zł, nie podejmiemy w tym roku żadnych dalszych decyzji podwyższających pła­
ce. Przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, zmniejszenie fun­
duszu plac w wyniku likwida­
cji nadwyżek zatrudnienia i 
lepsza dyscyplina finansowa 
stworzyły możliwości przyję­
cia nowych decyzji w zakre­
sie podwyżek płac dla katego­
rii pracowników najniżej zara­
biających. Pod koniec roku bie 
żącego zostaną podniesione pła 
ce włókniarzy, pracowników 
służby zdrowia i pracowników 
zatrudnionych w gazowniach 
komunalnych, przemyśle pa­
pierniczym, mięsnym oraz pła 
ce kilku innych drobnych grup 
pracowniczych. Łączna suma 
nowych podwyżek płac wy­
niesie około 1.8 mld. zł w sto­
sunku rocznym. Przyspieszyli­
śmy więc nieco decyzję, które 
w .stosunku do tych grup pra­
cowniczych zamierzaliśmy pod 
jąć dopiero w roku przyszłym.

Z przytoczonych cyfr wyni­
ka, że w ostatnim roku nastą­
piła znaczna poprawa sytuacji 
gospodarczej.

Nie trzeba uzasadniać, że 
sprawa rozwoju gospodarcze­
go kraju zajmuje i zajmować 
musi centralne miejsce w poli­
tyce partii. Od bazy ekonomicz 
nej, od jej mocy produkcyjnej 
zależy poziom życiowy klasy 
robotniczej i wszystkich pracu 
jących. rozwój oświaty i kul­
tury narodu. Wpływa ona tak­
że w sposób decydujący na 
przeobrażenia w świadomości 
szerokich rzesz ludu pracują­
cego.Jest przeto rzeczą aż nadto uzasadnioną, że główne wysił ki partii winny być skierowa­ne na rozbudowę bazy ekono­micznej naszego kraju.Wytyczne w zakresie tempa i kierunków rozwoju gospo­darki narodowej w okresie dwóch, ostatnich lat aktual­nego planu pięcioletniego, oraz przyszłej pięciolatki, obej­mującej lata 1961—1965 wyni­kają z warunków, potrzeb i możliwości naszego kraju.

szczebli, przed samorządem robotniczym dwojakiego rodzą ju zadania. Po pierwsze — zlikwidowanie w sposób nie­jako doraźny nadwyżek za­trudnienia występujących w wielu zakładach pracy i po 
drugie — długofalowe działa­nie mające na celu podniesie­nie wydajności pracy przy zmniejszeniu zatrudnienia przez usprawnienie organiza­cji pracy,, sytemu norm i płac.

Pierwsza, doraźna forma li­
kwidowania przerostów zatrud 
nienia przyniosła określone re­
zultaty. W całym przemyśle uspołecznionym w miesiącu styczniu br. przeciętne mie­sięczne zatrudnienie W’ynosiło 2.923,580 osób, a w miesiącu sierpniu 2.876,248 osób. Gdy porównamy przeciętny mie­sięczny stan zatrudnienia w miesiącu sierpniu 1957 r. z miesiącem sierpniem br. oka- że się on mniejszy o 15.725. Należy przy tym pamiętać, że plan produkcji na rok bieżą­cy jest wyższy od planu r. ub. Ogólny wskaźnik za I pół­rocze rb. jest wzyższy o ca 10 proc, od poziomu produkcji w pierwszym półroczu 1957 r.Jeśli chodzi o administrację państwową, to ogółem w okre­

sie lat 1957—1958 liczba eta- tów administracji centralnej i terenowej (bez wymiaru spra wiedliwości) zmniejszyła się o przeszło 64 tys., co stano­wi 24,9 proc, stanu eta­tów w stosunku do końca 1956 r. Należy podkreślić, że główny ciężar redukcji, spo­czął na ministerstwach, które w stosunku do grudnia 1956 r. zmniejszą do końca br. stan etatów o 47,3 proc, podczas gdy w aparacie administra­cyjnym opłacanym z budżetu terenowego stan etatów’ zmniejszy się w tymże czasie o 21,6 proc.Na ogólne wyniki osiągnięte w zakresie porządkowania spraw zatrudnienia, poważny wpływ miało podwyższenie poziomu rent. Umożliwiło to zwolnienie z pracy rencistów, ograniczając nadmierne za­trudnienie osób o zmniejszo­nej zdolności do pracy. Według wstępnych danych, częściowo szacunkowych, liczba osób, .które z tego tytułu odeszły od pracy w gospodarce narodo­wej wynosi około 80 tysięcy. Zmiany w stanie zatrudnienia wyw’arły zasadniczy wypływ’ na ogólny przyrost zatrud­nionych w całej gospodarce uspołecznionej. O ile przecięt­ny przyrost roczny zatrudnie­nia objętego państw’ow’ym fun ctuszem płac wyniósł w 1956 r. ok. 289 tys. osób, a w 1957 r. ok. 100 tys. osób, to przewi­dywany przyrost zatrudnie­nia w 1958 r. szacuje się na ok. 36 tys. osób, przy założo­nym w narodowym pianie go­spodarczym wzroście o 106 tysięcy.Jednym z celów likwidacji nadwyżek zatrudnienia w go­spodarce narodowej i zmniej­szenia etatów w administra­cji państwowej jest ułatwienie dopływu pracowników do tych działów pracy, które odczu­wają ich brak.Śprawy tej nie mogą spuścić z oczu ani administracja, ani partia. Obowiązek przeprowa­dzenia do końca likwidacji przerostów zatrudnienia ćiąży przede wszystkim na admini­stracji gospodarczej, na mini­sterstwach, -zjednoczeniach i dyrekcjach zakładów pracy. Organizacje partyjne i samo­rząd robotniczy winny im w tym dopomóc.Doraźna forma likwidacji nadwyżek winna być zakoń­czona w roku bieżącym. Przy­niosła ona znaczne rezultaty. Natomiast akcja długofalowa polegająca na usprawnieniu or ganizacji pracy i procesu pro­dukcji. dotychczas nie została na szerszą skalę rozwinięta. Możliwości, a zwłaszcza po­trzeby w tej dziedzinie są bar­dzo wielkie.
Wyrazem dobrego zrozumie­

nia akcji przygotowawczej do 
Zjazdu partii będzie również 
ulepszenie organizacji pracy, 
usprawnienie procesu produk­
cji, względnie opracowanie 
konkretnych planów działania 
dla osiągnięcia tych celów. Na pewno niewiele jest takich zakładów, w których w tej dziedzinie nie byłoby nic do zrobienia.Jak wielkie rezerwy w tej dziedzinie i jak wielkie prze­rosty zatrudnienia miały po­szczególne zakłady pokazują dobitnie chociażby następujące przykłady: w Kraśnickiej Fa­bryce Wyrobów Metalowych stan zatrudnienia w marcu br. wynosił 4.174 robotników. W wyniku uchwał XI Plenum za­kład zaproponował zwolnić 238 robotników. Ekipa pracowni­ków C. Z. Ministerstwa działająca w tym zakładzie przez stosunkowo krótki okres czasu, zaproponowała dyrek­cji i radzie robotniczej dalsze zmniejszenie stanu zatrudnie­nia o 2C0 ludzi przez wprowa­dzenie w niektórych wydzia­łach pracy wielowarsztatowej, centralizację s'użb głównego mechanika i transportu, likwi­dację przerostów w dziale kon troli technicznej oraz w liczbie majstrów i brygadzistów, co w efekcie daje wzrost wydajno­ści pracy robotników zakładu o 4,4 proc. Krótki okres działa nia ekipy i poważne zmniejszę nie stanu zatrudnienia świad­czą o dalszych rezerwach istnie jących w tym zakładzie.Weźmy inny przykład:W czerwcu br., dokonano bardzo interesującej wymiany brygad hutniczych między kom • binatem im. Lenina w Nowej Hucie, a hutą „Zaporożstal” w Związku Radzieckim. Brygada 

polska pracowała przez okres 3 miesięcy w „Zaporożstalu” a brygada radziecka pracowała w tym samym czasie w naszym kombinacie.
Ta wymiana pokazała, jak 

wielkie znaczenie dla wyników 
produkcji posiada organizacja 
pracy. Hutnicy polscy pracują­
cy w „Zaporożstalu” osiągnęli 
półtora razu wyższy wytop sta­
li z pieca martenowskiego, niż 
osiągali z takiego samego pieca 
pracując w Polsce, w swoim 
kombinacie. Jednocześnie bry­gada radziecka pracująca w kombinacie polskim mimo iż osiągała lepsze wyniki produk cyjne niż pracujące w jej są­siedztwie brygady polskie, nie mogi-a jednak, wskutek złej or­ganizacji pracy osiągać takich

Samorząd robotniczy
w centrum uwagi o

Omawiając następnie zagadnie­
nie samorządu robotniczego, Wł. 
Gomułka oświadczył m. in.:Idea samorządu robotnicze­go, jako nowej, instytucjonal­nej formy rozszerzającej demo krację socjalistyczną, zetkną­wszy się z praktyką życia ule­gła procesowi krystalizacji.Obecnie chodzi o to, aby za­prząc partię do pracy nad peł­nym uruchomieniem samorzą­du robotniczego. Dotychczas znajduje się on bowiem nieja­ko w stadium początkowego rozruchu.Dotychczasowa praktyka pierwszego okresu działalności zreorganizowanego samorządu robotniczego wykazała, że za­równo niektóre organizacje partyjne, jak i niektóre pozo- stałe organizacje robotnicze — bądź nie zrozumiały istoty zmian, jakie wprowadza w strukturę organizacyjną samo­rządu nowe, zwierzchnie jej ogniwo w postaci konferencji samorządu robotniczego, bądź też zdając sobie sprawę z isto­ty tych zmian, nie zorganizo­wały swojej pracy w taki spo­sób, aby zapewnić sprawne działanie instytucji samorzą­du robotniczego.Do zadań konferencji samo rządu robotniczego należy nie tylko nakreślanie programu działania samorządu robotni­czego. Na niej spoczywa także obowiązek wcielania tego pro­gramu w życie.Konferencja jest bowiem or ganiczną częścią tego samorzą du, podobnie, jak np. komitet partyjny jest organiczną czę­ścią organizacji partyjnej.

Samorząd robotniczy będzie 
sprawnie funkcjonować pod 
warunkiem, ie wszystkie trzy 
podstawowe człony konferen­
cji samorządu robotniczego, a 
więc: rada robotnicza, rada za 
kładowa i komitet partyjny 
będą wspólnie, zarówno opra­
cowywać plany pracy, jak też 
wspólnie będą organizować ich 
realizację.Projekt ustawy o samorzą­dzie robotniczym zakłada dwu i trzystopniową jego organiza­cję, w zależności od wielkości zakładu pracy. Istotne zmia­ny w’ stosunku do starej struk tury organizacyjnej samorzą­du, opartego na radach robot­niczych. polegają na tym, że: 

po pierwsze — w wielood- ózia łowych zakładach pracy wybiera się oddziałowe rady robotnicze, które tworzą ogól­nozakładową radę robotniczą;
po drugie — powołuje się konferencję samorządu robot­niczego, jako naczelny organ samorządu:
po trzecie — w skład oddzia łowych i zakładowych rad ro­botniczych i ich prezydiów wprowadza się przedstawicieli zakładowych komitetów wzgl. egzekutyw partyjnych, oraz przedstawicieli rad}’ zakłado­wej lub oddziałowej związku zawodowego.
Samorząd robotniczy posia­

da więc własny pion organiza­
cyjny, a zarazem jest powiąza 
ny i oparty na partyjnych i 
związkowych organizacjach za 
kładowych.Sprawne funkcjonowanie sa morządu robotniczego w wie- 1 ^oddziałowych zakładach pra cy uzależnione jest przede wszystkim od oddziałowych rad robotniczych. One przede wszystkim mają wprowadzać W’ życie uchwały i zalecenia wyższych ogniw samorządu ro botniczego w zakresie dotyczą cym załóg.Skład prezydium zakłado­wej rady robotniczej pomyśla­ny został w projekcie ustawy

wyników’, jakie normalnie osią ga u siebie, na „Zaporożstalu”.
Brygada polska mogła osią­

gać wyższe wyniki swej pracy 
w „Zaporożstalu” i nie ustępo­
wała brygadom radzieckim tył 
ko dzięki temu, że w hucie tej 
istnieje doskonała organizacja 
pracy, której właśnie brak w 
naszym Kombinacie; im. Leni­
na.Stałe, systematyczni i kon­sekwentne podnoszenie wydaj­ności pracy przez usprawnie­nie procesu produkcji i orga­nizacji pracy konieczne jest tak ze wTzględu na istniejące rezerwy zatrudnienia jak i w związku z ciągłym ich nara­staniem w wyniku postępu te­chnicznego, wzrostu kwalifika­cji i doświadczenia załóg.

w ten sposób, aby zapewnić koordynację pracy oddziało­wych rad robotniczych i po­wiązać prezydium rady z ko­mitetem zakładowym, względ­nie egzekutywą w organizacji partyjnej i radą zakładową. Prócz przewodniczącego i se­kretarza zakładowej rady ro­botniczej, wybranych przez tę radę, do składu jej prezydium, wejdą: przewodniczący oddzia łowych rad robotniczych naj­ważniejszych oddziałów, przed stawiciel komitetu partyjnego (egzekutywy) i przedstawiciel rady zakładowej.Prezydium zakładowej rady robotniczej jest główną sprę­żyną działalności samorządu robotniczego, kieruje na co- dzień jego pracą, kontroluje działalność administracji za­kładu w ramach, określonych ustawą, przygotowuje materia ły i projekty uchwał dla kon­ferencji samorządu robotnicze 
go. Wymaga to, aby w prezy­
dium znaleźli się najlepsi, naj 
bardziej doświadczeni przed­
stawiciele załogi.W zakładach pracy, w któ­rych nie zachodzi potrzeba tworzenia oddziałowych rad ro botniczych, załoga wybiera za­kładową radę robotniczą. Prezy dium wybiera plenum rady i w jego skład wchodzą również przed stawiciełe organizacj i par tyjnej i związkowej.Nowa organizacja samorzą­du robotniczego zakłada, że w’ pracach wszystkich jego o- gniw, a więc w posiedzeniach i zebraniach oddziałowych rad robotniczych, zakładowej rady robotniczej i jej prezydium o- raz konferencji samorządu ro­botniczego, uczestniczą z urzę­du przedstawiciele administra cji zakładu. Ich rola jest spe­cjalna. Jako przedstawiciele 
administracji. posiadają głos 
doradczy w sprawach, wcho­
dzących w zakres samorządu 
robotniczego, a jednocześnie 
zobowiązani są zawieszać u- 
chwały, podjęte przez jego or­
gana, jeśli uchwały te sprzecz 
ne są z zarządzeniami władz 
państwow ych.W strukturze organizacyj­nej samorządu robotniczego naczelne, kierownicze miejsce zajmuje konferencja samorzą­du robotniczego. Stanowi ona najdalej posunięty wyraz ze­spolenia działalności organiza­cji partyjnej i związkowej z działalnością rady robotniczej w urzeczywistnianiu celów i zadań samorządu robotnicze­go.

Celem instytucji samorządu 
robotniczego jest wciąganie za­
łogi w jak najszerszym zakre 
sie do współzarządzania zakla 
dcm pracy, w czym wyraża się 
najgłębiej treść demokracji so 
cjalistycznej. Z drugiej strony współzarządzanie zakładem pracy przez załogę za pośred­nictwem instytucji samorządu robotniczego ma na celu u- sprawnienie pracy zakładu, o- siąganie lepszych wyników produkcyjnych i ekonomicz­nych, co leży również na linii podstawowych zadań organi­zacji partyjnych.W programie akcji przed- zjazdowej sprawy te winny się znaleźć w rzędzie czołowych zadań organizacji partyjnych działających w przedsiębior­stwach, przemysłowych, bu- dowlanych i rolnych. Jest to tym bardziej konieczne, gdyż po uchwaleniu ustawy o samo rządzie robotniczym, w zakła­dach tych należy przeprowa­dzić wybory do rad robotni­czych. Akcja wyborcza prze­biegać więc będzie na fali przy gotowań do Zjazdu partii.



W miesiącu styczniu i lutym przyszłego roku, a więc bez­pośrednio przed Zjazdem par­tii należy odbyć wszędzie kwartalne zebrania konferen­cji samorządu robotniczego. Można z nich wyprowadzić wie le cennych wniosków na Zjazd partii.Można powiedzieć, że zorga­nizowanie i uruchomienie in­
Kierunki dyskusji i akcji 
przedzjazdotuej tu org. 
partyjnych w mieściePrzygotowując dyskusję nad tezami w sprawach dal­szego rozwoju przemysłu trze ba wytyczyć najbardziej po­żądane kierunki dyskusji.Generalny problem sprowa­dza się do osiągnięcia lepszych wyników gospodarczych we wszystkich dziedzinach pro­dukcji. Szczególnie ważne sta­je się osiągnięcie poprawy wy ników gospodarczych przez zmniejszenie nakładów mate­riałowych.Oszczędność surowców, ma­teriałów podstawowych i po­mocniczych, paliwa i energii elektrycznej to główne źródło rezerw oszczędnościowych. Po święcając główną uwagę pro­blemowi oszczędności surow­ców i materiałów zakłady po­winny w toku dyskusji doko­nać krytycznego porównania osiągniętych wyników z wyni­kami przodujących w kraju za kładów danej gałęzi, a w mia­rę możliwości również z wy­nikami podobnych zakładów zagranicą.Nadal aktualnym zadaniem jest wprowadzanie syntetycz­nych i nowych materiałów dla zaoszczędzenia materiałów de­ficytowych a także dla popra­wy jakości i estetyki produko­wanych wyrobów.Dużo uwagi należy w dys­kusji poświęcić problemom po stępu technicznego i inwesty­cji, przy czym dyskusja nad tymi problemami powinna w głównej mierze być skierowa­na na dodatkowe wygospoda­rowanie środków, na uzyska­nie oszczędności i powinna do­pomóc w określeniu najbar­dziej efektywnych dróg roz­

Akcja przedzjazdoiua na wsiOrganizacje partyjne na wsi winny szczególnie dokładnie przestudiować materiał zawie­rający wytyczne polityki rol­nej partii, wytyczne planów dalszego • rozwoju rolnictwa, oraz dróg i metod zmierzają­cych do socjalistycznej przebu dowy wsi.Rzecz jasna, że polityka roi na partii — to sprawa nie tył ko organizacji partyjnych na wsi, lecz całej partii. Polityka rolna partii dotyczy bowiem nie tylko gospodarki rolnej, lecz całej gospodarki narodo­wej, nie tylko chłopów, lecz także robotników, nietylko bu­dowy socjalizmu na wsi, lecz także w mieście.Kierunki polityki rolnej par tii nakreślone są w wytycz­nych. Wynika z nich, że zmie­rzając do socjalistycznej prze­budowy wsi, pragniemy rozwi­jać zarówno spółdzielczość produkcyjną, jak też organi­zacje kółek rolniczych. Kółka rolnicze mogą być szerokim mostem wprowadzającym wieś na drogę pracy zespołowej. Za leży to jednak od toru ich dzia łalności, od tego, jaki kierunek rozwojowy będzie im nadany.
Uczcijmy III Zjazd czynemWysuwając w kampanii przedzjazdowej na pierwszy plan sprawy produkcji, jako najważniejsze i decydujące dla dalszego rozwoju kraju nale­ży dążyć do tego, aby akcja ta wyraziła się w formie kon­kretnych czynów społecznych, w formie przyjmowanych przez wszystkie zakłady pracy, przez miasta i wieś zobowią­zań uczczenia III Zjazdu partii konkretnym czynem zjaz/lo- wym.W produkcyjnych zakładach pracy i w przedsiębiorstwach budowlano - montażowych na­leży zalecić, jako powszechną formę czynu zjazdowego podej mowanie określonych zobowią zań polepszenia wskaźników wykonania planów produkcyj­nych i inwestycyjnych. Chodzi tu szczególnie o te zakłady pra cy, które planów nic wykonu­ją. Jeśli zakład pracy wykonu­

stytucji samorządu robotnicze go będzie najważniejszym sprawdzianem praktycznego włączenia się organizacji par­tyjnych w produkcyjnych za­kładach pracy w realizację podstawowych zadań partii na froncie gospodarczym. Świad­czyć to będzie również o poli­tycznej aktywności tych orga­nizacji.

woju postępu technicznego i najbardziej efektywnych wa­riantów inwestycji.Jednym z najtrudniejszych problemów jest zbilansowanie handlu zagranicznego. Napot­kane w tej dziedzinie trudno­ści częstokroć zmuszają do o- graniczonia zadań i celów na­szych planów gospodarczych. Z tego względu niezmiernie cenne będą wnioski z dyskusji zmierzające do zwiększenia eks portu i do rozszerzenia sto­sunków gospodarczych z za­granicą.Podane kierunki dyskusji nie wyczerpują oczywiście wszyst kiego, co dyskusją powinno być objęte. Inicjatywa organi­zacji partyjnych, organizacji samorządu robotniczego, kie­rownictwa i załóg poszczegól­nych zakładów pracy kierunki te uzupełni i rozwinie.Każda organizacja partyj­ną przy omawianiu materiałów zjazdowych winna uwypuklić sprawy bezpośrednio dotyczą­ce jej terenu działania, winna skupić szczególną uwagę na specyficznych dla jej terenu działania problemach.Niech każda organizacja par tyjna wiążąc swoje zadania dzisiejsze z jutrzejsz37mi, spo rządzi zestawienie aktualnych spraw’, których rozwiązanie na leży do jej obowiązków, niech opracuje sobie konkretny pro­gram działania na dziś, na o- kres do Zjazdu partii, niech go przyjmie jako swoje, we­wnątrzpartyjne zobowiązanie zjazdowe i niech ten program stanie się przewodnikiem w jej akcji przedzjazdowej.
Jeśli chcemy, by miały one so­cjalistyczny kierunek, by stały się narzędziem polityki partii na wsi, to partia poprzez swo­je organizacje musi naprowa­dzać je na tę drogę, musi nimi kierować.To jest główny problem, któ ry w akcji przedzjazdowej — przy dyskusji nad sprawą kó­łek rolniczych — winien być przez organizacje partyjne na wsi i przez instancje 'partyjne dokładnie przeanalizowany na tle obecnego stanu rzeczy na tym odcinku.Równocześnie należy głębiej zainteresować się przede wszy stkim istniejącymi spółdziel­niami produkcyjnymi i opra­cować konkretne plany prze­kształcenia ich we wzorowe go spodarstwa kolektywne. Nale­ży dokonać rozeznania w tere­nie odnośnie możliwości budo­wy nowych spółdzielni, pro­wadzić rozmowy z grupami chłopów chętnych we wsiach, gdzie były dobre spółdzielnie produkcyjne i dopomóc im w reaktywowaniu spółdzielni. So cjalistyczna przebudowa wsi jest bowiem jedyną drogą roz­woju rolnictwa.
je lub przekracza plany pro­dukcyjne przy pełnym napię­ciu wysiłków i wykorzystaniu wszystkich swoich aktualnych możliwości, nie należy przyj­mować zobowiązań dodatko­wych, gdyż byłyby one nie­realne. Załoga takiego zakładu znajdzie inną formę swego czynu zjazdowego.Czyny zjazdowe nie mogą 'się ograniczać tylko do zakła­dów pracy. Należy nimi objąć wszystkie środowiska i wszyst kie miejscowości. Gdziekol­wiek nie spojrzymy, w7 wiel­kich czy małych miastach, w OS’edlach i na wsi — wszę­dzie można znaleźć różnego rodzaju zaniedbania i potrze­by, które można rozwiązać na drodze zbiorowej, społecznej pracy ludności. Wyrazem czy­nu zjazdowego może i powin­no być usuwanie rumowisk wojennych tak licznie jeszcze 

widocznych w naszym kraju, meliorowanie gruntów, budo­wa czy naprawa dróg, szcze­gólnie wiejskich, różnych do­jazdów zwłaszcza tam gdzie nietrudno o żwir i kamień, a tonie się nieraz na takich dro gach w błocie, porządkowanie placów i ogrodów publicz­nych, doprowadzenie do schlud ności podwórzy i placyków przed domami, zwłaszcza nowo zbudowanymi, gdzie czę sto znaleźć mo^na rumowi­ska. wyboje i różne niepo­rządki szpecące wygląd domu i utrudniające życie jego mie­szkańcom, zakładanie na wio­snę kwietników, zasiewanie traw, zasadzenie drzew itp. Istota czynu polega na tym, aby w nim mieściła się spo­łeczna, bezpłatna praca ludzi służąca ich własnemu dobru i przynosząca pożytek krajowi. Każdy czyn zjazdowy winien być dobrowolny, wynikający z przekonania o jego celowo­ści i potrzebie.Zjazd wytyczy plany rozwo­ju Polski Ludowej na okres do 1965 r. Zarysuje główne kontury przyszłego planu pię­cioletniego. Na ten sam okres przypada tysiąclecie uformo­wania się Państwa Polskiego. Partia nasza rzuciła już myśl, aby naród polski uczcił Ty­siąclecie swojej państwowości' przez zbudowanie kosztem spo łecznym tysiąca Nowych szkół w miastach i na wsi. Hasło to znalazło ■ powszechne uznanie i poparcie. Należy zatem przy­
Wybory delegatów na Zjazd

Akcja przygotowawcza do Zja­
zdu powiedział W. Gomułka musi 
kyć przeprowadzona według z gó­
ry opracowanych planów przez 
komitety partyjne wszystkich 
szczebli.' Biuro Polityczne propo­
nuje, aby wybory delegatów na 
Zjazd przeprowadzić na wojewódz­
kich konferencjach partyjnych, 
oraz na zakładowych konferen­
cjach partyjnych wielkich zakła­
dów pracy. W organizacjach par- 
Tyjnych w Wojsku Polskim wybo­
ry należy przeprowadzić na kon­
ferencjach partyjnych okręgów 
wojskowych.

Wybory należy przeprowadzać w 
sposób tajny według normy: 1 
delegat na 750 członków i kandy­
datów partii.Jednocześnie proponujemy — stwierdził nasiennie mówca — aby część delegatów na Zjazd została wybrana nie przez wojewódzkie konferen­cje partyjne, lecz bezpośrednio przez zakładowe konferencje partyjne. Prawo to pragnie­my oddać organizacjom liczą­cym ponad 400 członków w za­kładach przemysłowych, bu­dowlanych i komunikacyjnych, oraz organizacjom w kopal­niach węgla, których załogi liczą ponad 4 tys. ludzi.

Ofensywa ideologiczna 
i propaganda przed ZjazdemOkres przedzjazdowy winien cechować się wzmożoną ofen­sywą ideologiczną partu we wszystkich kierunkach. Nale­ży zwłaszcza poważnie wzmóc nić szkolenie i propagandę w dziedzinie filozofii marksistów skiej, nauczanie i propagowa­nia materializmu dialektycz­nego i historycznego, zwalcza­nia poglądów fideistycznych, reakcyjnych.Jest konieczne, by centralny aktyw, czołowi działacze pań­stwowi, gospodarczy, pracow­nicy frontu ideologicznego włączyli się do pracy odczyto­wej, występowali przed akty­wem partyjnym, przed masa­mi partyjnymi i bezpartyjny­mi wyjaśniając węzłowe pro­blemy polityczne i ideolo­giczne. Podobnie powinny po­stawić tę sprawę komitety wo jewódzkie i powiatowe w sto­sunku do swego aktywu.Rozszerzenie zasięgu pracy politycznej wymaga również większego niż dotychczas zak­tywizowania organizacji spo­łecznych. Chodzi o to, al/y działalność tych organizacji — wychowawcza, polityczna, kul turalha, oświatowa — służyła rozwiązaniu stojących przed krajem pilnych zadań.Organizacje związkowe, mło dzieżowe, kobiece, naukowo- techniczne, spółdzielcze, sku­piające w swych szeregach mi­liony ludzi pracy, powinny roz wijać działalność popularyzu­jącą i wyjaśniającą nakreślony przez partię program socjali­stycznego rozwoju naszego kra ju i współdziałać z organiza­cjami partyjnymi w mobilizo­waniu ludzi pracy do jego wy­konania.

stąpić do przekuwania go w czyn na szerokim froncie.Stawiamy sprawę kon­kretnie. Ogólnonarodowy czyn dla uczczenia III Zjazdu partii należy organi­zować pod hasłem; wysił­kiem całego narodu zbudu­jemy 1800 szkół na Tysiąc­lecie — do końca 1959 r. zbierzemy miliard złotych na budowę szkół!Zadanie to, choć trudne, jest realne, możliwe do prze­prowadzenia. Do jego realiza­cji należy przystąpić już w roku bieżącym, w ramach or­ganizowania zobowiązań przed zjazdowych. Akcję gromadze­nia środków należy konty­nuować po Zjeździe przez cały okres 1959 r.Szkoły są potrzebne dla w-szystkich. Do szkól uczęszcza ją dzieci robotników, chłopów, inteligencji, rzemieślników, kupców — słowem dzieci wszystkich warstw społecz­nych. Dlatego wszyscy winni się przyczynie do zebrania tego miliarda złotych przezna­czonego na społeczny fundusz budowy szkół.Organizacje i komitety par­tyjne mają tutaj szerokie pole do spopularyzowania Zjazdu partii i zarazem 1000-lccia Państwa Polskiego. Mogą one na tej drodze wyzwolić szero­ką inicjatywę społeczną. Wszy­stko zależy tylko od ich ak­tywności i organizacyjnej sprawności działania.
Wielkie zakłady pracy — to filary, na których opiera się cała gospodarka narodowa. Ale to także filary, na któ­rych opiera się siła partii, siła socjalizmu. Partia musi na nie zwracać szczególną uwagę, musi je traktować jako swoje twierdze. Wkład delegatów wielkich zakładów w pracę i uchwały Zjazdu może być naj­bardziej twórczy, gdyż styka­ją się oni bezpośrednio z pro­blematyką i życiem klasy ro­botniczej.Przy aktualnym stanie ilo­ściowym partii i przy założe­niu, że 1 delegat na Zjazd przy pada na 750 członków, w Zjeździe uczestniczyć będzie o- koło 1450 delegatów, z tego o- koło 1250 wybranych przez wo jewćdzkie konferencje partyj­ne i około 200 wybranych przez zakładowe konferencje partyjne wielkich zakładów pracy.Szczegółowy sposób przepro wadzenia wyborów określi in­strukcja wydana przez Sekre­tariat KC partii.
W pracy przygotowawczej do Zjazdu poważne zadania ma do spełnienia prasa, zwłaszcza prasa partyjna.Łamy prasy zostaną otwarte również dla przedzjazdowej dyskusji. W obecnych warun­kach — prasa pisze szeroko i z dużą swobodą nieomal o wszy stkich sprawach nurtujących życie naszego kraju. Taką swo bodę będzie mieć także w dy­skusji przedzjazdowej. Ale wy daje się słuszne, aby — nieza­leżnie od prasy — wydawać w okresie przedzjazdowym spe­cjalny biuletyn wewnątrzpar­tyjny poświęcony wyłącznie sprawom Zjazdu. Biuletyn taki byłby przeznaczony dla szero­kiego aktywu partyjnego w całym kraju. Dyskusyjna pro­blematyka przedzjazdowa mo­głaby zostać na jego łamach rozwinięta szerzej niż w prasie codziennej.Od propagandy zależy spo­pularyzowanie Zjazdu i jego zadań w najszerszych masach, zaś od organizacji zależy zmo­bilizowanie i poprowadzenie najszerszych mas do wykona­nia tych zadań. Spraw tych rozdzielić nie można. W piyacy przygotowawczej do Zjazdu propaganda i organizacja po­siadają jednakowo ważne zna­czenie.W okresie przedzjazdowym przypada 40-lecie powstania Komunistycznej Partii Polski. Wielki «zmat historycznej dro­gi przeszedł od tego czasu pol­ski ruch robotniczy. Ale idea, która 49 lat temu legia u pod­staw Komunistycznej Partii Polski przewodzi i dzisiaj w pracy naszej partii. Je»t to bo­

wiem nieśmiertelna idea mar­ksizmu - leninizmu, idea walki o socjalizm. Jeśli dzisiaj budu­jemy socjalizm w naszym kra­ju jest w tym również niema­ła zasługa naszej poprzednicz­ki — Komunistycznej Partii Polski. Ona to wychowała i zahartowała kadrę niestrudzo­nych bojowników o socjalizm, kadrę, która później, w innym już historycznym okresie, choć szczuplejsza wskutek wytrze­
W duchu proletariackiego

interhacionślizmuNaszej pracy przygotowaw­czej do Zjazdu powinien prze­wodzić duch proletariackiego internacjonalizmu. W tym du­chu należy wychowywać i har tować masy partyjne. Prole­tariacki internacjonalizm jest podstawowym elementem siły partii. Więzy nierozerwalnej jedności, jakie łączą naszą partię z komunistycznymi i ro botniczymi partiami innych krajów, należy jeszcze bar­dziej zacieśniać w oparciu o deklarację 12 komunistycz­nych i robotniczych partii kra jów socjalistycznych, przyjętą w ubiegłym roku na naradzie w kiosk wie.Kampania przedzjazdowa nie może być oderwana od sy­tuacji międzynarodowej. Wła­śnie na tle tej sytuacji należy uwypuklić nasze wewnętrzne zadania oraz przedstawić za­graniczną politykę Polski Lu­dowej.Fundamentalną zasadą na­szej zewnętrznej polityki jest wzmocnienie jedności obozu państw socjalistycznych. Ten czynnik odgrywa bowiem de­cydującą rolę w walce o po­kój, w rozstrzygnięciu hajważ niejszego w obecnej epoce hi­storycznej zagadnienia — czy siły socjalizmu i światowe si­ły pokoju będą w stanie skie­rować rozwój świata w poko­jowe łożysko, czy też agresyw ne, imperialistyczne siły woj­ny zepchną ludzkość w niezgłę bioną otchłań katastrofy wo­jennej. Dążenie do rozładowa­nia napięcia w stosunkach mię dzynarodowych, ao pokojowe go załatwienia wszystkich spornych problemów w stosun kach między państwami, do zgodnego współżycia ze wszyst kimi państwami, bez względu na ich ustrój społeczny, jest głównym celern zarówno na­szej polityki zewnętrznej, jak i polityki całego obozu socja­listycznego. Polityka taka mo że przynosić dobre owoce tyl­ko pod warunkiem stałego za cieśniania więzów jednoczą­cych obóz państw socjalistycz nych.Temu celowi służyć ma wi­zyta przyjaźni, którą w naj­bliższych dniach złoży delega­cja Polski Ludowej Związko­wi Radzieckiemu — czołowe­mu państwu obozu socjali­stycznego.Dwa lata temu, kiedy partia nasza kierując się intencją stworzenia jak najlepszych wa runków dla zacieśnienia wię­zów braterskiej przyjaźni mię dzy Polską a Związkiem Ra­dzieckim podjęła w tej sprawie odpowiednie uchwały na VIII Plenum — wewnętrzne i mię­dzynarodowe siły reakcji, róż­ne koła imperialistyczne usi­łowały wykorzystać te uchwa ły dla wbicia klina między Pol skę a Związek Radziecki, dla podważania naszej przyjaźni, dla stworzenia szczeliny w je­dności obozu państw socjali­stycznych. Siły te pchały Pol­skę na drogę zguby.Różni burżuazyjni politycy za granicą, różni wyrzuceni na śmietnik historii w’odzowie bez armii w kraju i na emi­gracji, zaczęli kreślić palcem na wodzie plany przemian, któ re miały doprowadzić socja­lizm do Upadku i do restaura­cji kapitalizmu w naszym kra­ju. Razem z/nimi snuli swoje sny różni r^ężowie stanu — reakcyjni politycy i organiza­torzy agresywnych bloków. A- denauer zobaczył perspektywę pokojowego uregulowania spra wy zachodnich granic Polski na drodze porozumienia j się z ..wolnym i suwerennymi rzą- dem polskim”, czyli po prostu perspektywę zagarnięcia Za­chodnich Ziem Polski. Reak­cyjnych polityków czarowała perspektywa stopniowego od­chodzenia Polski od sojuszu i przyjaźni ze Związkiem Ra­dzieckim, perspektywa rozluź­nienia jedności obozu socjali­stycznego i doprowadzenia do jego rozbicia.Wodę na młyn tych’ planów 

bienia i wykrwawienia się w wojnie z hitleryzmem stała się stalowym filarem Polski Ludo wej, rdzeniem pacierzowym na szej Partii.Wszystkie nasze sławne tra­dycje należy przywieść na pa­mięć w kampanii przedzjazdo wej, powiązać 4ó rocznicę po­wstania KKP, którą będziemy obchodzić w grudniu br., z przygotowaniami do Zjazdu Partii.

i marzeń lali rewizjonistyczni lekarze socjalizmu. Na nich to przede wszystkim oparli swo­je złudne nadzieje wszyscy ma rzyciele przemian, których pro ces miał prowadzić od socja­lizmu do kapitalizmu. Dał te­mu wymowny wyraz pewien, angielski, burżuazyjny publicy sta w swym artykule, zamiesz czonym niedawno w czasopi­śmie „Livenpool Post”. Pisze c-n m. in., co następuje:
„Czytamy ostatnio sporo infor­

macji spoza żelaznej kurtyny o 
herezji i zbrodni, zwanej rewi- 
zjon izmem.

Chcielibyśmy chętnie usłyszeć 
o tym coś więcej. Istnienie tej 
choroby w organizmie politycz­
nym imperium komunistycznego 
ma ogromne znaczenie w świa­
towej walce, zwianej zimną woj­
ną. Rewizjonizm ma ogromne 
znaczenie dla wolnego świata. 
Jest to zewnętrzny i widoczny 
wyraz antykomunizmu w czerwo 
nym imperium. Jest to rak, któ­
ry pewnego dnia spowoduje za­
walenie się całej, zgniłej i prze­
ciwnej naturze, budowli. Jest to 
najlepszy nasz sojusznik w zim­
nej wojnie. Powinniśmy nasta­
wić naszą politykę i działa­
nie na popieranie nieuniknionych 
sprzeczności, które powstałą w 
świecie komunistycznym z chwi­
la., kiedy podejmowane są ja­
kiekolwiek próby liberalizacji — 
czy też demokratyzacji komunia 
mu.”Powiedziane aż nazbyt ja­sno. Komentarza do tego nie trzeba. Chyba tylko taki, że burżuazyjny publicysta przece nil możliwości rewizjonizmu. Ale dojrzał w nim bardzo traf nie sojusznika kapitalizmu. A nasi rewizjoniści, gdy partia podcięła im skrzydła, oburzali się, że jest to odchodzenie od Październik^Partia na^a nie pozwoliła zepchnąć. Polski na drogę zgu­by, o co tak bardzo się starali rewizjonistyczni naprawiacze i wszyscy wrogowie socjalizmu. Nie powiodły się ich próby wbicia klina w sojusz i przy­jaźń polsko-radziecką.Ale nie tylko taki jest re­zultat VIII Plenum i po­lityki partii w dziedzinie stosunków polsko-radzieckich. Przez oparcie tych stosunków na deklaracji Rządu Radziec­kiego z dnia 30 października 1956 r. ,,O podstawach rozwo­ju i dalszego umacniania przy­jaźni między Związkiem Ra­dzieckim a innymi państwami socjalistycznymi” i na Dekla­racji Polsko-Radzieckiej z dn. 18 listopada 1956 r. rozkwitła braterska przyjaźń polsko-ra­dziecka. Dziś, kiedy upływają dwa lata od ukazania się tych deklaracji możemy stwierdzić, że zdały one wspaniale egza­min życia. Wewnętrznym i ze­wnętrznym siłom reakcyjnym nie tylko nie udało się spro­wadzić narodu polskiego na drogę waśni z narodem ra- dziedkim, ich klęska polega i n.a tym, że nie mogą już li­czyć na powodzenie zatrutej propagandy o nierówności sto sunków polsko-radzieckich, o narzucaniu Polsce przez Zwią­zek Radziecki swojej polityki, czy swego stanowiska w ta­kich lub innych sprawach. Taka propaganda trafia już dzisiaj w próżnię.Dwa lata praktyki stosun­ków polsko-radzieckich opar­tych na wspomnianych dekla­racjach przekonały naród polski, że Polska Ludowa rzą­dzi się samodzielnie i suwe­rennie, że nikt nie miesza się w nasze sprawy wewnętrzne. Na gruncie tej prawdy przy­jaźń polsko - radziecka zna­lazła w narodzie polskim naj­trwalszy fundament, rozwija się i rozkwita nie tylko w ro­zumie narodu, ale również i w jego sercu.Nasza wizyta przyjaźni W Związku Radzieckim będzie dalszym krokiem na drodze zacieśnienia braterskich sto­sunków między narodem pol-(Ciąp dalszy na str. fi)



Dom-pomnik 
Mickiewicza i Puszkina 
w Saratowie

Na jednej z centralnych ulic Sa­
ratowa - Sowieckiej znajduje się 
dom — pomnik, stanowiący sym­
bol przyjaźni Adama Mickiewicza 
z Aleksandrem Puszkinem. Dom 
wybudowany został w roku 1905 
przez prawnika z Saratowa — 
A. N. Wolskiego w celu uczczenia 
50 rocznicy śmierci Mickiewicza. 
Władze miejskie kategorycznie 
sprzeciwiały się w tym czasie pro­
jektowi ozdobienia fasady domu 
rzeźbami Puszkina i Mickiewicza. 
Wolskiemu z trudem udało się u- 
zyskać zezwolenie, które opiewało 
,.iż rzeźby te nie powinny wysta­
wać z ogólnej płaszczyzny ściany”.

Popiersie Mickiewicza i Puszki­
na, które dotychczas zdobią dom 
— pomnik, Wolski sprowadził z 
Warszawy. Nazwisko autora rzeźb 
nie jest dotychczas znane.

W okresie późniejszym w domu 
przy ul. Sowieckiej zamieszkał 
znany chirurg rosyjski — S. I. 
Spasokofcucki. Okazał się on rów­
nież gorącym wielbicielem poezji 
Mickiewicza i Puszkina. W roku 
1924 Spasokokucki wraz z gronem 
swoich przyjaciół obchodził uro­
czyście setną rocznicę przyjazdu 
Mickiewicza do Rosji.

Laleczki czeskie w Poznaniu
Liberecki Teatr Lalek, który 

ma już za sobą tournee po 
Chinach i Korei, zaprezentował w 
grodzie Przemysława dwie sztuki: 
„Cesarski słowik” według baśni 
Andersena, adaptowaną przez F. 
Pawliczka — dla starszych dzieci 
i młodzieży i dla młodszych — 
„Karkonosz” U. Augusta piękną, 
bogatą w folklor czeską legendę, 
w której dobro walczy ze złem i 
zwycięża je po pokonaniu prze­
różnych, nieraz ,,krew mrożących” 
perypetii.

„Cesarski słowik” ujęty został 
w klasycznie czystej, baśniowej 
formie, bez szarży reżyserskiej, 
z powagą i specjalnym uwypukle­
niem andersenowskiej poetyckości. 
Ze zrozumiałych względów — 
rzecz jasna, kwestie były poda­
wane w języku czeskim — młodo­
ciana widownia nie była w stanie 
śledzić akcji przedstawienia bez 
pomocy rodziców i opiekunów, któ 
rym z kolei pomagały streszczenia 
w języku polskim zawarte w pro­
gramach. Pod względem insceniza­
cyjnym „Cesarski słowik” wysta­
wiony został na mniejszej scence 
aniżeli u nas np. „Koziołek Ma­
tołek”, mimo to jednak reżyser 
.sztuki Jerzy Filipi miał pełną swo 
bodę w rozwiązaniu swych reży­
serskich problemów, podkreślam 
jeszcze raz bez niepotrzebnych 
gagów i efekciarstwa. Zachwycił

W fabryce silników HCP

Szwajcarski specjalista - zaniemówił
Dr Jerzy Młodziejowski

Pięćdziesiąte notatki długopisem

Ul listopadzie 1955 r. zapadła decyzja o rozpoczęciu bu- 
" dowy silników okrętowych w Zakładach Cegielskiego. 
W lipcu 1956 r. podpisano umowę licencyjną z szwaj­
carską firmą Sulzer. W maju 1957 r. wpłynęła dokumen­
tacja. We wrześniu tegoż roku była ona już zaadapto­
wana do potrzeb HCP, a w rok później został zmon­
towany i uruchomiony pierwszy silnik. Tempa nie po­
trzebujemy się więc wcale wstydzić.

CS zwajcarzy, na których li- cencji pracuje kilka fa­bryk w świecie, przyzwycza­jeni do ciągłych wołań o po­moc, dziwili się, że Polacy wzięli dokumentację i części a o pomoc w montażu nie wo­łają. Zaniepokojeni gdzieś po roku milczenia, wysłali do Polski swego przedstawiciela, tęgiego speca. Ten przyjechał do cegielszczaków akurat na próbny rozruch pierwszego silnika. Zaskoczony — zaniemó wił. Z takim przypadkiem się nie spotkał w swojej karierze. Oglądał silnik ze wszystkich stron grzebał się w jego wnętrznościach kręcił z uzna­
mnie kunszt, sama technika „o- 
panowania” lalek, które w akcji 
przypominały do złudzenia żywych 
aktorów. Laleczki libereckie są 
mniejsze od naszych, jakieś bar­
dziej filigranowe, niemniej w 
swym kształcie plastycznym bar­
dzo przekonywające — a to już 
zasługa p. Anny Matyskovej, pro­
jektantki lalek. Inscenizator, ope­
rując kolorami ciemnymi, nie sza­
fuje oświetleniem reflektora 
punktowego. W sumie obejrzeli­
śmy bardzo piękne widowisko, 
nawiązujące do bogatych tradycji 
czeskiej sztuki lalkarskiej.

Klamrą, spinającą jakby wystę­
py teatrzyku z Liberca, była nie­
zwykle serdeczna i koleżeńska 
atmosfera, jaka się już od pierw­
szej chwili pobytu naszych gości 
wytworzyła pomiędzy widownią a 
sceną i potem w kontaktach ze­
społów z Liberca i „Marcinkiem”. 
Przyjazd miłych gości czechosło­
wackich „Krajska loutkova scena 
v Liberci ’ — stał się nie tylko dal 
szym krokiem do zacieśnienia wię 
zów kulturalnych łączących dwa 
bratnie narody, ale również okazją 
do porównania sztuki reprezento­
wanej przez teatrzyk lalek z dru­
giej strony Karkonoszy z poznań­
skim „Marcinkiem”; okazją do 
cennej wymiany doświadczeń i 
bliższego osobistego poznania się.

MAK 

niem głową. „Zmontowany bez zarzutu” — orzekł. Co za ludzie?...Jego uznanie było tym więk­sze, że cegielszczacy równo­legle z przygotowywaniem się do podjęcia seryjnej produkcji silników według licencji „Sul- zera’\ przeznaczonych dla 10- tysięczników, budowali także doświadczalny silnik okręto­wy krajowej konstrukcji,W roku 1959 Cegielski ma dostarczyć stoczniom 2 silniki dla 10-tysięczników, a w roku 1960 — dalsze cztery. W tym­że samyną roku ma wyjść z zakładów pierwszy krajowy silnik już „tip-tęp’1 sprawdzo­ny i wypróbowany, a w po­czątku 1961 r. — drugi. Jeśli zdadzą one egzamin na morzu — ruszy seryjna produkcja. W roku 1965 zapotrzebowanie rosnącego, przemysłu okręto­wego na silniki spalinowe ma być pokryte' w całości przez krajowy przemysł.Plany, jak widać, bardzo za­chęcające. Czy są aby realne? Przypatrzmy się rozwojowi bazy technicznej Fabryki Sil­ników Cegielskiego.W fabryce tej, jeszcze przed dwoma laty produkowano pa­rowozy .Jest to fabryka stara, o wcale nienowoczesnym i nie­przystosowanym do tak skom­plikowanej produkcji parku maszynowego. Główne jej bo­gactwo stanowią ludzie. Lecz na rozklekotanej maszynie na­wet najlepszy fachowiec sil­nika nie zrobi. Do tego trzeba czegoś więcej.Tymczasem przebudowa i modernizacja fabryki przebie­ga dość ospale. Dyrekcja za­kładów od ^wna sygnalizuje żółwie tempo prac przedsię­biorstw budowlanych, które nie lubią babrać się drobnymi przeróbkami. Na robotach tych nie można bowiem zaro­bić tyle, co na szerokim fron­cie nowych budowli.Powstaje paląca konieczność utworzenia działu obróbki 

ciężkiej, wyposażonej w obra­biarki unikalne (rzadko spo­tykane, o specjalnym przezna­czeniu). Całkowita moc zain­stalowanych maszyn w tym dziale sięgać powinna rzędu 4.000 KW. Importem potrzeb­nych maszyn z Czechosłowa­cji, NRD, NRF i Szwajcarii zajmuje się „Polimex“. Roz­mowy toczą się od 1957 r. a efektów nie widać. Dotych­czas sprowadzono do działu obróbki zaledwie jedną maszy­nę, radziecką strugarkę o wadze 380 ton. Natomiast stan dostaw obrabiarek unikalnych budzi najwyższy niepokój. Fa­bryce grozi opóźnienie w roz­woju produkcji silników.O „operatywności” naszych central handlowych w tej dziedzinie niech świadczy cho­ciażby następujący przykład: Do pierwszego silnika sulze- rowskiego, zakłady zgodnie z planem sprowadzały części z zagranicy. M. in. „Varimex“ r.iał zakupić w Anglii specjal­ny hamulec, bez którego nie mogło być mowy o próbnym chociażby uruchomieniu sil­nika. „Varimex’‘ tak długo częstował zakłady innymi, zu­pełnie nieodpowiednimi ha­mulcami, a zwlekał z zawar­ciem kontraktu z właściwą firmą angielską, że kiedy wreszcie to zamówienie ulo­kował, termin dostawy przy- padł na lipiec 1959 r.! A sil­nik był gotów do prób we wrześniu 1953 r.Inżynierowie zakładów nie mogli się jednak pogodzić z myślą prawie rocznej zwłoki w rozpoczęciu prób. Po żmud­nych obliczeniach poszli na eksperyment sprzężenia i uży­cia dwóch mniejszych hamul­ców. Próby przeprowadzone są w stanie maksymalnego na­pięcia nerwowego i czujności. Nie z silnikiem „Warszawy" ma się tu bowiem do czynie­nia. Sulzer posiada potworną siłę 7 tys. 800 koni mechanicz­nych! Człowiek powinien mieć pewność, że uruchomiwszy tę olbrzymią moc potrafi ją o- kiełznać, zmusić do posłuszeń­stwa.Cegielszczacy na razie nad nią panują. Lecz jak długo można w ten sposób praco­wać? Czy dostawy maszm i części nie położą przypadkiem fabryki? (p. ch.)

0ho\ Już pół setki „Dłu­
gopisów”... Mały, pry­

watny jubileusz, wyznaczo­
ny konwencjonalną cyfrą 
„50”. Zaczęło się od wrze­
śniowych, ubiegłorocznych 
wspomnień początku szkol­
nego roku w gimnazjach 
poznańskich a tydzień temu 
wypominałem fakt, że ścia­
ny naszego miasta bardzo 
brzydko wyglądają, poza- 
klejane aktualnymi i nie­
aktualnymi afiszami. Były 
różne zagadnienia przez len 
miniony rok, ale o wszyst­
kich pisałem z bardzo oso­
bistego punktu widzenia. 
Ponieważ niełatwo każde­
mu dogodzić, więc wołałem 
oprzeć się na luźnych i spo­
radycznych rozmowach z 
redaktorem naczelnym oraz 
na listach, jakie co pewien 
czas otrzymuję od prze­
ważnie mi osobiście nie­
znanych czytelników. Mu­
szę się pochwalić, ze wszy­
stkie (w ilości 27) były dla 
mnie w tonie bardzo sym­
patyczne. Pisali je jednak 
ludzie wiekiem raczej star­
si, przywiązani do tradycji 
i lubiący wspomnienia o 
tych, których sylwetki ja­
koś się w życiu czy Pozna­
nia czy Wielkopolski do­
datnio zaznaczyły. Niestety, 
młodzi czytelnicy raczej 
chyba omijają moje felieto­
niki, bo wyjątkowo tylko 
dostaję od nich jakiś list. 
Obawiam się, że klimat 
„Notatek" nie bardzo naj­
młodszą młodzież grzeje lub 
ziębi. Jest jej po prostu o- 
bojętny. Mówi się i wiele 
pisze o „wyrażaniu ducha 
współczesności”. Ten duch 
daleko odpłynął od idyllicz­
nych nastrojów i elegijnej 
tonacji - to istotnie praw­
da. Lecz po pełnym wysił­
ków i natężenia dniu dzi­
siejszym nadchodzi wieczór 
i przedzmrokowe godziny. 
Taka chwilka (czasami na­
wet symboliczna), w której 
jeszcze nie zapala się świa- 

' teł. Istnieją ludzie, których 
' życiową koniecznością jest 

spojrzenie wstecz, choćby I niezbyt dalekie. I do nich 
należę wraz z mym, mają- i cym właśnie 50 lat pokole­
niem. Po prostu wspomi- I nam czas miniony, ten 

„kraj lat młodości" — o 
którym tak wzruszająco 
mówi Mickiewicz w epilo­
gu do „Pana Tadeusza". Nie 
wątpię, że macie tę książkę 
w domowej bibliótece — 
spójrzcie na ostatnie strofy 
i przeczytajcie je uważnie 
i z dużą dozą afirmacyjńe- 
go sentymentu. Zrozumie­
cie ton moich „Notatek”.

Miasto nie składa się wy­
łącznie z murów i zabyt­
ków. Środowisko moich 
myśli tworzą ludzie, z któ­
rych, niestety, wielu już 
tylko w Dzień Zaduszny 
zjawia się na chwilę w mi­
gotaniu cmentarnych świa­
tełek. Ta, wspominana prze­
ze mnie, „dawność” była 
dla nas wielu współczesno­
ścią. Znaliśmy tych ludzi, 
pracowaliśmy z nimi lub 
pod ich światłym kierun­
kiem, dostrzegaliśmy ich u- 
wieńczone dobrym skut­
kiem wyniki. Myśl o ich 
życiowym dziele, jest zwy­
kłym podziękowaniem od 
„kogokolwiek” z bliższego 
czy dalszego zasięgu. Rów­
nie drogi i ukochany jest rri Poznański Ratusz, jak 
„Bernardyny” — równą 
serdecznością darzę dosko­
nale mi znane sylwetki Cy­
ryla Ratajskiego, Witolda 
Noskowskiego, profesora 
Stanisława Pawłowskiego, 
księdza Juliana Janickiego, 
jak corocznie opadające li­
ście w Parku Sołackim lub 
obudzenie się^wiosny w Dę­
binie, do której mam spe­
cjalne a bardzo serdeczne 
sentymenty. Równie inten­
sywnie cieszę się z muzycz­
nych sukcesów flecisty i 
Włodzimierza Tomaszczuka, i 
jak martwię brzydkim cza- : 
sami aspektem mego Po­
znania. Staram się o tym . 
wszystkim pisać zwyczaj­
nie i bezpośrednio. Liczę 
na mych stałych czytelni­
ków, którym te problemy 
są równie drogie jak mnie. ' 
Najserdeczniej pozdrawiam i 
ich w tej Jubileuszowej” • 
pisaninie.

Pracownicy poszukiwani
Uczni murarskich, blacharskich, dekarskich, 
malarskich, ślusarskich przyjmie Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b — zgłoszenia: pokój 11. Hotelu robotniczego przedsiębiorstwo nie posiada. K6276Inżyniera budowy z uprawnieniami, inżyniera budowy, każdą ilość murarzy, robotników, bla­
charzy, 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 
2 izolerów c. o., instalatora, 3 pomocników in­
stalatorów przyjmie do prac na terenie m. Po­znania Miejskie Przedsiębiorstw’© Remontowo- 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń­
ska 3b — zgłoszenia pokój 11. Warunki płac obowiązujących stawek w budownictwie plus dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­czego przedsiębiorstwo nie posiada. K6277 
Palaczy c. o. z wynagrodzeniem 1.000 zł plus za nadgodziny, fizycznych pracowników magazy­
nowych, przyuczonego stolarza, konwojentów z wykształceniem podstawowym i roczną prak­tyką w handlu, woźnego (mężczyznę), elektryka do konserwacji maszyn, urządzeń i instalacji — poszukuje Hurtownia Woj. Przeds. Hurtu Spo­
żywczego w Poznaniu, PI. Wolności 4, II piętro. pokój 16,_____________________________ K6221
Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Czarnko­wie, poczta Czarnków. Wynagrodzenie do uzgod­nienia. Mieszkanie dD samotnej osoby — pokój, względnie stancja. Przy zgłoszeniach listowych prosimy o dokładne podapie przebiegu pracy z zakresu księgowości. K6194

Praca
Gosposia dla 2 osób. Wa­
runki bardzo dobre. Infor 
mac je: Sklep płaszczy, 
Poznań, Czerwonej Armii

Nauka

31047g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Kupno
Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 

25937g
Kaloryfer gazowy większy 
kupię. Wadzyński, Niska
3, teł. 17-86. 30068g

Coraz bliżej wygranej

INSPEKTORAT POW. PGR NOWY TOMYŚL 
z siedzibą w Michorzewie 

ogłasza

we wtorek 21 października
ciągnienie Krajowej Loterii Pieniężnej
ZAPRASZAMY PO SZCZĘŚLIWE LOSY 
do kolektur POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO

Sprzedaż
Pianina sprzedajemy. Ma 
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Armii Czerwonej 39 

28807g
Motocykle, samochody du­
ży wybór — Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze­
daży Pojazdów Mechanicz 
nych, Poznań, ul. Zwierzy 
niecka 8, teł. 90-54. 28883g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu. 
____________ ________ 29729g 
Sprzedam lisy piesaki 
jasne zdrowe, wczesne 
wykoty. PoznaA-Podola- 
ny. ul. Kartuska 23, przy
Spółdzielni. 29848g

Dnia 15 października 195« r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, nasza najdroższa i troskliwa mamu­
sia, córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 38, śp.

z Dalców
Wanda Szymankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 9,30 w Mieścisku, pow. Wągrowiec.

W głębokim smutku pogrążeni « 
MĄZ, DZIECI, MATKA I RODZINA ±3

Mieścisko, Stęszew, Brodnica, Poznań, Francja.
■MMMRKMRZ BKw»a

Dnia 15 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., długoletni i za­
służony zakrystianin kościoła parafialnego 
Zmartwychwstania Pańskiego, śp.

Brat Jan Ty raiła
zmartwychwstaniec

przeżywszy 79 lat, w Zgromadzeniu 55.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek, 

17 bm., o godz. 8,30 w kościele parafialnym 
Zmartwychwstania Pańskiego. Złożenie zwłok 
do grobowca nastąpi o godz. 16 na cmentarzu S 
na JunikOWie.^^^ ZMARTWYCHWSTAŃCY r

UJŁŁJUTJI

Dnia 15 października 1958 r. zasnął w B051, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
tatuś, teść i dziadziuś, śp.

Walerian Michalski
kupiec — restaurator.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 l 
0 godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Czerwonej Armii 71 m. 2. 31503g

Dnia 15 października 1958 r. zmarł nagle, nasz 
wieloletni pracownik, śp.

WAWRZYNIEC MALUSI
kierownik magazynów, Zmarły był odznaczony 
Medalem 10-lecia Polski Ludowej oraz odznaką 

25 lat pracy w spółdzielczości.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm., o go­

dzinie 16.
W Zmarłym straciliśmy jednego z najofiar­

niejszych pracowników i postać jego pozostanie 
nam na zawsze w pamięci.
Rada Zakładowa Współpracownicy Zarząd 

Gminna Rada Spółdzielcza
GMINNEJ SPÓŁDZ. SAMOPOMOC CHŁOPSKA

W KOSTRZYNIE WLKP. :'31492g

Lisy niebieskie, srebrne, 
platynowe po korzystnych 
cenach sprzedaje. Zarodo­
wa Ferma Lisów. Jacek 
Całka, Suchylas, koło Po-
znania. 30158g
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe,
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach 1 dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
 30230g

Lisy niebieskie w pełnej 
dojrzałej Okrywie, du­
że i piękne okazy hodow 
lane, nadające się również 
już do skórkowania, sprze 
dam do dalszej hodowli 
lub na skóry. Licencjono­
wana Hodowla E. Jano- 
wicz, Poznań, ul. 27 Grud
nia 14 m. 7. 30302g

Sprzedam prasę do bake­
litu nową ręczną 25 ton 
nacisku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30285g.
Tapczany dobrej jakości 
stale na składzie. Poznań, 
Małeckiego 33 (tapicer- 
nia). 30718g
Norki ciemne sprzedam 
trójkami, pierwszej jako­
ści materiał hodowlany, 
wybór dozwolony. Wszel­
kie informacje z własnej 
hodowli wyjaśnię. Kowal 
ski, Szamocin, tel. 84.

34074p
Sprzedam samochód ba­
gażowy „Mercedes” 750 
kg na nowym ogumieniu. 
Miejscowość: Śmigiel, ul. 
Mickiewicza 11, tel. 90.

34077p

Dnia 16 października 1958 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi pasterz 
parafii pod wezwaniem Matki Boskiej Wniebo­
wziętej w Ostrzeszowie, śp.

ks. proboszcz Franciszek Winiecki
przeżywszy lat 49, a kapłaństwa 23.

Wyprowadzenie zwłok z probostwa w niedzielę, 
19 bm., o godz. 16, a uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w poniedziałek, o godzinie 10.
RADA PARAFIALNA I KS. XS. WIKARIUSZE 
........ ..............umilili i.. 1..im m ---- - -------

Dnia 16 października 1958 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi konfrater 
i pasterz parafii pod wezwaniem Matki Boskiej 
Wniebowziętej w Ostrzeszowie, śp.

ks. proboszcz Franciszek Winiecki
przeżywszy lat 49, a kapłaństwa 23.

Wyprowadzenie zwłok z probostwa w niedzielę, 
19 bm., o godz. 16, a uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w poniedziałek, o godzinie 10.

KS. JÓZEF LIBOWSKI
Dziekan i Księża Dekanatu Ostrzeszowskiego

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie studni wierconej, głębinowej w 
gospodarstwie PGR Łomnica, pow. Nowy Tomyśl.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa spółdzielcze i prywatne.

Orzeczenie hydrogeologiczne do wglądu w In­
spektoracie PGR Nowy Tomyśl — Michorzewo.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
ceny i terminu wykonania należy składać w In­
spektoracie PGR Nowy Tomyśl, do dnia 20 paź­
dziernika 1958 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
21. października 1958 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K6357

Uwaga amatorzy iluzji. 
Sprzedam komplet dosko­
nałych sztuczek „magicz­
nych” łatwych do wyuczę 
nia się. Adresować: Wroc 
ław, Jedności Robotniczej
7 m. 7. 34071p

Lekarskie

Lokale
Pilnie poszukuję pokoju 
z kuchnią wzgl. dużego 
pokoju do remontu blisko 
tramwaju przy trolejbusie 
lub zwrócę korzystnie 
wszystkie koszty Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29673g.

Nieruchomości
Połowę nieruchomości o 2
frontach (kamienica ze
sklepami) w Wolsztynie

5 Stycznia 53przy ul.
sprzedam spiesznie. Krze- 
siński. Poznań, Swierczew
sklego 1. 30892g

Dnia 15 października 
1958 r. zmarła nagle, 
moja droga żona, sio­
stra, nasza ukochana 
matka 1 babunia, śp.

z Janeckich

Kolela
Tomaszewska
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 18 bm., 
o godz. 10,30 z kanlicv 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

O. tym. zawiadamia 
RODZINA 

31396g

Dr med. K. Bandych, spe 
cjalista - urolog w choro­
bach nerek i pęcherza 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, PI. Wolności 9.

29685g
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr Z. 
Stryczyński, Poznań, Nie­
działkowskiego 25 (przy 
Dworcu Autobusowym).

29787g
Różne

Anteny telewizyjne — 
UKF wydajne — szybko 
instaluje (Elektronika). 
Poznań — Inż. Fr. Cier- 
nioch, tel. 845-72. Specjal­
ność — daleki odbiór.

3l000g
Fortepiany stroję napra­
wiam. Drygas, Chudoby 
15, ekspert w budowie i 
naprawach fortepianów. 
Poznań, tel. 99-79. 28638g

Dnia 16 października 
1958 r. zasnęła w Bo­
gu, nasza ukochana 
matka, babcia i teścio­
wa, przeżywszy lat 
67, śp.

Marsa
Jakielśka
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 18 bm„ o go­
dzinie 11 na cmentarzu 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA 
I WNUCZKA 

_______________31500g

ID r u k Zakłady Graficzne Lm. M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-10



Za 2 lata 
ruszy na Głównej 
fabryka łożysk tocznych16 bm. członkowie Za­rządu Oddziału Polskiego Związku Inżynierów i Tech ników Budownictwa zwie- dziitli budującą się przy ul. Wrzesińskiej na Głównej fabrykę łeżysik tocznych. Czicnkowie zapoiznaili aię z przebiegiem budowy, przy której stosowane są prefa­brykaty oraz zdolnością produkcyjną przyszłej fa- bryKi.Inwestorem nowego o- biektu jest Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego, a wy­konawcą — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­nictwa Pr-zemysiłowego. Roz poczęcie budowy nastąpiło we wrześniu ubr., ukończe­nie przewidziane jest w 1969 r., z tym że próbna produkcja ma ruszyć już w pciowie przysiziego roku. Koszt robót budowlano- montażowych pochłonie 140 min. zł., a całość wraz z u- rządzeniiami ok. 470 min. zl. Warto zaznaczyć, że no- wccześniie urządzona fabry­ka, trzecia tego rodzaju w kraju, zatrudniać będzie 4.000 praccwnUiów. (an)

Mgr Edmund Krzymień
z-ca przew. Prezydium RN m. Poznania

POZNAŃ W OBLICZU TYSIĄCLECIAy^aje sto, że określenie * ’ „koncert życzeń" nie czę­sto jest tak bardzo trafne jak właśnie w przypadku rejestru inwestycji, które na lata 1960—65 „ujawni a” „Ko­misja do Spraw Tysiąclecia Państwa Polskiego przy Pre­zydium Rady Narodowej m. Poznania” (Głos Wielkopolski z 10. X. 1958 r. nr. 241).Chciałoby się nad tym reje­strem przejść do porządku dziennego, wzruszając naj­wyżej ramionami, ale nieste­ty, nie można. Przecież „jak zapewnia Zespół — projekty 
te opracowane w porozumie­
niu z władzami miejskimi przedstawiają konkretne pla­ny przyszłości Poznania”.

dze świadome rzeczywistości, w której muszą pracować i z którą muszą się liczyć, mogą komukolwiek wmawiać, że np. do 1963 r. poszerzymy ulicę 27 Grudnia i że ,,do 1961 r. pro­jektuje się zakończenie wszyst kich prac na Starym Rynkułącznie z położeniem wierzchni i założeniem świetlenia”?Przypomnijmy sobie, że na Starym Rynku trzeba tylko zabudować wnętrze, łożyć oświetlenie i zmienić
na- o-np. nieza-na-

Referat Wł. Gomułki
(Dokończenie ze str. 4)skim i wamynarodem radzieckim. |^ozuZacieśniając te więzy wzmac­niamy pozycje Polski, rozwie-

nadzieje naszych wro- wzmacniamy jedność państw socjalistycz-
cjał środków, bo te w ostat­niej instancji decydują, a orie (środki) niestety nie rodzą się same ani też poprzez uroczy­stości i to naw’et przez takie uroczystości, jak Tysiąclecie naszego Państwa. A więc na­wet ng „Tysiąclecie'’ nie wię­cej będziemy mogli wydać ni icodziennym trudem dzimy środków.Taka jest niestety na, twarda, nieraz rzeczywistość. My,

zgroma-codzien- brutalna Polacy,

Zygfryd MiiHer. Za list serdecz­
nie dziękujemy. Wykorzystamy go 
w artykule, omawiającym sprawy 
biurokracji-. (6949)

Irena Marciniak. Studium za­
oczne na Uniwersytecie Poznań­
skim istnieje i to z zakresu: fizy­
ki, geografii i prawa. Na medycy­
nie studium zaocznego nie ma. 
Czy w tym roku mogłaby Pani

nych.Może sobie p. Adenauer śnić o takim „wolnym i suweren­nym rządzie polskim1’, z któ­rym się dogada o zmianie za- « chodnich granic naszego kra­ju. My natomiast będziemykon sek wento ie wzmacniaćbezpieczeństwo Polski, zabez­pieczać nienaruszalność Jej granic. Jej niepodległość i suwerenność.

Na estradę, miły bracie I
Młodzieżowy Klub ZMS zawia­

damia wszystkich, którzy pragnę­
liby występować na scenie lub 
estradzie, że przesłuchania amato­
rów — przyszłych członków klu­
bowej sekcji dramatycznej odbędą 
się w p o n i e d z i a ł e k (20 bm.) 
o godzinie 19 w lokalu Klubu: 
przy ul. Kościuszki 80a (IV p.). 
Przyszli aktorzy — zapraszamy!

Szkoda, że nie wymieniono tych „władz” po imieniu.Można by vztedy z tego rodza­ju władzami porozmawiać i wyjaśnić im, że władzom nie wypada ludności wprowadzać w błąd.Co innego fantazja, a co in­nego harmonogram robót, któ­re mają być rzekomo wyko­nane w terminie do 1965 r. Jak na fantazję rejestr jest stanowczo za mały, jak na konkretne zamierzenia do ro­ku 1965 — o wiele za duży.Zespół do Spraw Tysiącle­cia rodzi się rzecz jasna, raz

wierzchnie, ale przede wszyst­kim trzeba całkowicie prze­budować 11 niechlujnie urzą­dzonych kamienic, a jak wia­domo znacznie łatwiej jest pobudować nowe niż przebu­dować stare. Trzeba podzi­wiać odwagę Zespołu w sta­wianiu terminów. Chociaż, prawdę powiedziawszy, nie Zespół będzie za nie odpowia­dał, więc w tych warunkach można przecież bez ryzyka za-

wprawdzie niechętnie ją u- znajemy, ale i ona właśnie w zamian za to często niemi­łosiernie z nas pokpiwa. Fan­tazja przyjmowana za rzeczy­wistość zawsze grozi rozczaro­waniem . Starajmy się go u- nikać nawet, a może szcze-
jeszcze studiować, wiadomo,

na tysiąc lat i tylko można, ale wiele wybaczyć, dzie wybaczą
dlatego i trzeba ale czy władzom,

nie mu lu-którymi te „plany" były „u- zgadniane"? Czyż jednak wła-

M. Janowska-Kopczyńska i Halina Jabłonowska w
skeczu J. Tuwima „Samarytanka".

Fot. Z. Maksymowicz (ZPAF)

Paźdz.

17 
piątek

Imieniny
Małgorzaty, 

Lucyny

OPERA — g. 19 „Traviata” 
SKI — g. 19 „Rozbity dzban” 
WY — g. 19 „Pan Jowialski”
BETKA — g. 18.30 
voy’u”; MARCINEK

„Bal w f 
— g. 16.30

POL 
NO- 
OPE
Sa-

„Karkonosz”; KOMEDIA MUZYCZ 
NA — g. 19.30 „Humor z impor­
tu”; SATYRY — g. 20 „2:2 nieroz­
strzygnięte”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Pożegnania” (polski, 18 1.);
RIALTO g. 11, 13.30, 15.45, 18
i 20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Popiół i diament” (polski, 18 15; 
WARTA — g. 10—20 „Siedmiu zło­
dziei” (włoski, 12 1.); TARGOWE 
g 16.30 i 20 „Czarownice z Sa­
lem” (franc.- niem., 18 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15 i 17 „Ostat­
ni będą pierwszymi” (franc., 18 
1.); CZTERNASTKA. — g. 10, 12.30

15 „Kochankowie Werony’
(franc., 18 1.); g. 17.30 i 20 „Cichy 
Don” (radź., 16 1„ III ser.); MINIA 
TURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Cy- 
rano de Bergerac” (USA, 12 1.); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Kapi­
tan z Kolonii” (NRD, 12 1.); MAL-
TA g. 16. 18 1 20 „Tańczymy
wśród gwiazd” (austr., 16 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 
jesień i miłość” (franc., 
GWIAZDA — g. 10, 12.30, 
20 „Córka pułku” (austr 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20

1.): PAN- 
,,Wiosna, 
18 1.); — 
15, 17.30 i 
'., 12 1.);

„Koniec
nocy” (polski, 18 ].); PIAST g.
1G.45 i 19 „Agnieszka wśród gang­
sterów” (franc., 18 1.); HUTNIK y 
g. 17 i 19.30 „Skandal w Bendc4 
rath” (NRD, 12 1.); ZNICZ (2abi- 
kowo) — g. 19 „Deszczowy lipiec” 
(polski, 16 1.); FOTOPLASTIKON 
od 9—21 „Trójmiasto: Gdańsk — 
Gdynia — Sopot”.

Radio
PROGRAM I 

Fala 1322 m
15 — ’ pieśni Juliusza Masseneta;

15.30 — z życia Związku Radziec-

golnie w obliczu zbliżającego się Tysiąclecia. Myślenie na miarę życzeń jest wprawdzie bardzo pociągające, ale równo­cześnie ogromnie zwodnicze. Warto chyba o tym pamiętać pewniać, że do 1965 r. wy- zawsze, a więc również w budujemy nie tvlko teatr i przygotowaniach do obchodu uroczystości.Dom Aktora ale nawet jeszcze coś znacznie więcej.Zresztą, ogólnie biorąc to wszystko, co „planuje" Zespół (owa Komisja), nie jest wcale jakąś nowością, którą ktoś wypracował akurat w związ­ku z „Tysiącleciem". Są to po prostu niektóre potrzeby, od lat tkwiące w ewidencji spraw do załatwienia i mogące być uwzględniane tylko w miarę narastania możliwości.W sposób możliwie dokład- i ny i usystematyzowany obej- (mie je opracowany obecnie tzw. plan perspektywiczny miasta, sięgający — jak wia­domo — roku 1975. Zasięg rze­czowy tego planu jest oczy­wiście znacznie obszerniejszy niż „projektu” sugerowanego przez Komisję dla Spraw Ty­siąclecia (obejmujący okres do 1965 r.), ale plan ten jest równocześnie uzgadniany z o- gólnymi kierunkami rozwoju całej naszej gospodarki, a przede wsystkim — z dynami­ką dochodu narodowego. Tak opracowany plan będzie w odpowiednim czasie ogłoszony i poddany publicznej dyskusji

kiego; 16.05 — aud. aktual.; 16.15 
Klub 60-ciu „Polowanie na zam­
ku”; 17.15 — kurs j. rosyjskiego; 
17.30 — muz .i aktualn.; 18.10 — 
koncert życzeń; 19.26 — wiad. spor 
towe; 19.30 — reportaż: 20 — kon­
cert Ork. PR p. dyr. Jerzego Ger- 
ta; 20.30 — aud. literacka; 21.05 — 
pięć minut o wychowaniu; 21.10 — 
pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.35 — słynni wirtuozi w 
repertuarze rozr.; 22 — „Losy czło 
wieka” — opow.; 22.20 — mel. 
rozr.; 22.30 — miłośnikom muz.

Natomiast w okresie do 1965 r. nie zrobimy nic więcej ponad to, co rta tle naszej o- gólnej gospodarki uda się nam umieścić w tzw. planie etapo­wym, który będzie uchwalany najwcześniej w 1960 r. Mate­riału z bilansu potrzeb na pewno nam do tego planu nie zabraknie. Cała rzecz w tym. jak on będzie mógł być zasy­milowany przez nasz poten-
PODOBA

Sklep MHD „Textil” przy Al.
kameralnej.

Wiadomości 6, 7, 8, 13.55, 16,

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

15.10 — swojskie melod e w wyk.

Marcinkowskiego pokazał klientom 
jak można efektownie ubrać wy­
stawę. ł.adnie udrapowane mate­
riały, w połączeniu z pomysłową 
dekoracją papierową, nawiązują 
do jesiennego sezonu w dobrej o- 
prawie plastyki użytkowej.

harmonistów; 15.30 dla dzieci
„Barwy wschodzącego słońca"; 16 
rosyjskie pieśni ludowe; 16.25 — 
niel. tan.; 16.45 — kartki z histo­
rii muzyki — Szkoła Mannheim- 
ska; 17.15 — gra kapela Wojciecha 
Surdyka; 17.35 — sport.; 17.40 — 
pozn. koncert życzeń; 18.35 — 
koresp. z zagranicy; 18.50 — gra 
ork. tan. PR p. dyr. Turewicza; 
19.15 — aud. poetycka; 19.30 — 
transm. inaug. koncertu Ork. Symf.

W dekoracji wystaw przodują 
dziś także zakłady gastronomicz­
ne i sklepy cukiernicze, prezentu­
jąc piękno sztuki mistrzów-cukier- 
nlków. Wiadomo, poznańska tra­
dycja.

Filharm. Naród. Warszawie
20.40 — d. c. koncertu; 21.35 — wią-
zanka mel. tan.; 21.45
ry jądrowe” — pog.; 
ce i Lena” — słuch.

22.05
.Reakto- 
- „Leon-

23.05 muz.
tan.; 23.15 — ze świata jazzu.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.30, 22 i 23.50.

Telewizja
17.30 — Panta rei — mag. pop. 

nauk, (z Poznania); 18 — „Humo­
reski Awerczenki” (z Poznania);
18.30 — dziennik ( z W-wy); 
film fab. „Cichy iDon” HI 
prod. radź., od lat 16.

Koncerty
Aula UAM — g. 19.30 — 

symfoniczny, dyr. Jerzy 
wicz.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM.

19 — 
ser.,

koncert
Katle-

STRU-
SIA (chirurgia i interna) ul. Walki 
Młodych 7 ,tel. 98-56; APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Luciów 3, Główna 53.

Młodzieży szkolnej przybyło do­
datkowe zajęcie — wędrówki po 
poznańskich księgarniach. Najgor­
sze, że eskapady te nie przynoszą 
z reguły żadnymi rezultatów. „Nie
ma’ •to od~" wiedź jaką otrzy-
inuje klient chcący nabyć „Wese­
le”, „Syzyfowe prace” czy inne 
utwory, które znalazły się na li­
ście obowiązkowej dla uczniów lek 
tury.

Mieszkańcy domu przy ul. Sza­
motulskiej 60 marzą o tym, aby 
móc raz po raz... przewietrzyć po­
koje. Obecnie jest to niemożliwe. 
W odległości 10 m od mieszkań 
znajduje się bowiem hodowla nu­
trii, przy czym w basenach rzad­
ko zmienia się wodę, a ścieki spły­
wają do dołu 1 następnie... rozle­
wa się je w ogrodzie. Właścicielo­
wi hodowli Dzielnicowy Inspektor 
Sanitarny pozostawił... prawie pół 
roku na likwidację tego „majda-

Czytelnicy „Głosu” piszą: Gdzie 
jest ten punkt "sprzedaży ziemnia­
ków naszej dzielnicy (Jeżyce, ul. 
Szamotulska), bo my szukaliśmy 
go i nigdzie nie ma...

Dziury na asfaltowej szosie (od­
cinek od PZSO do Czerwonaka) 
są znakomitym środkiem na łama­
nie samochodowych resorów.

gdyż rok: już się rozpoczął. Bliż­
szych informacji udzielą Pani od­
powiednie dziekanaty. (6978).

A. Radłowski, Stała Czytelniczka, 
Z. B., Dobrze opłacane pracow- 
niczki handlu, Skrzywdzeni pra­
cownicy handlu. Za listy serdecz­
nie dziękujemy. Na temat godzin 
handlowych będziemy jeszcze pi­
sali.

Adam Libek ul. Bhińska. List 
Pana wykorzystamy w rubryce 
„Nie podoba się”. (6943)

Hieronim Nowicki, ul. Winklera. 
Listowną odpowiedź otrzyma Pan 
od naszego prawnika. (6944)

Naszej pracy przygotowaw­czej do Zjazdu powinno towa­rzyszyć niezłomne dążenie do rozwijania i umacniania bra­terskiej przyjaźni polsko - ra­dzieckiej do utrwalania i po­głębiania jedności obozu państw socjalistycznych, do konsekwentnego wcielania w życie zasad proletariackiego internacjonalizmu. To jest gra­nitowa podstawa, na której o- pieramy naszą wewnętrzną i zewnętrzną politykę.

Jesienne manewry strażackieW niedzielę (19 bm) przepro­wadzone zostaną w Poznaniu jesienne manewry straży po­żarnych z udziałem kilkudzie­sięciu jednostek . zawodowych i ochotniczych z Poznania i województwa. Ćwiczenia te mają m. in. na celu zbadanie stanu sprawności strażaków i

sprzętu przy współdziałaniu z Terenową Obroną Przeciwlot­nicza (TOPL). W manewrach, które, rozpoczną się w godzi­nach rannych, weźmie rów­nież udział nowa jednostka Straży, mianowicie ruchoma kolumna pożarnicza złożona ze słuchaczy szkół pożarniczych, której zadaniem jest interwe-
Zgubiono...

...pierścionek brylantowy, pam-iąt 
kowy. Zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem, ul. Fredry 1/15, tel. 
23-60. (i)

Dla samotnego dzienni­
karza, kawalera •— pracow nika naszej redakcji, po­szukujemy pokffju, najchęt­niej nieumeblowanego. Wa­runki do uzgodnienia.Zgłoszenia telefoniczne: 
657-76.

Po żużlowcach Szwecji-Anglicy
L Atrakcyjne, niedzielne frojedyn- 
>ki doskonałych żużlowców Szwe­
cji z klubu „Monarkerna” z komb. 
'zespołem Legii (W-wa) i Polonii 
/Bydgoszcz), według zapewnień 
•kierownika imprezy Ryszarda Ły- 
iczyka — to nie ostatnie w tym ro­
jku międzynarodowe zawody żuż- 
llowców. O ile frekwencja pu- 
Ibliczności dopisze wówczas orga- 
nizatorzy gotowi są jedno z naj­
bliższych spotkań z Anglikami u- 
jrządzić również na stadionie Olim- 
jpii. Mecz ten odbyłby się w Rier- 
iwszej dekadzie listopada.

। Ogółem w niedzielnych zawodach 
Odbędzie się 12 biegów. Polacy 
Iwystawią następujące pary: Po- 
iłukard—Goździk, bracia Switało- 
!wie — Norbert i Rajmund oraz 
Kaizer-Bonin, Zespół „Monarker- 
ny” — to nieoficjalna reprezentó- 
Icje kraju „trzech koron”. Szwedzi 
•przylecą do Poznania specjalnym 
(samolotem i prawdopodobnie w 
iso.bo-tę (o godz. 12) wraz z Polaka- 
•mi na torze golęcińskim przepro­
wadzą trening. Po Poznaniu Szwe­
dzi wystąpią 20 bm. w Bydgosz­
czy, 22 w Częstochowie i 24 w 
Warszawie.

Bilety wstępu (20 zł) można na­
bywać we wszystkich placówkach 
„Orbisu” oraz w lokalu LPZ przy 
ul. 27 Grudnia. Ulgowe bilety (15 

Izł) dla zakładów pracy można wy- 
ikupić w sekretariacie KS Olim- 
tpia ul. Kantata 4 od godz. 8—20. 
Ceny wstępu dla młodzieży 6 zl. 
i (P)

Czy wiecie, ze...
• KS „San” w Poznaniu, maja- 

|cy swoje oparcie o zakłady Pah- 
IstwoWego Mpnopołu Tytonio/wego, 
gdzie pracuje wielu członków klu 
(bu, przystąpił do urządzenia boi­
ska do piłki nożnej, siatkówki i 
(koszykówki w pobliskim Parku 
Wyzwolenia (przy Al. Reymonta 

li ul. Grunwaldzkiej), a więc tuż 
(przy obszernym obiekcie „Ener­
getyka” (b. „Arenie”).

Powstaną więc dwa obiekty o- 
jbok siebie, a młodzież Górczyna 
nie może się doprosić terenu pod 
boisko.

niowanie niejszych ta może szybkim legł ości.
przy wybuchu groź- pożarów. Jednostka być przerzucana w tempie na duże od-Niedzielna akcja oparta bę­dzie na zorganizowanym kiero waniu większymi siłami za pomocą stacji krótkofalowych, telefonów i łączników na mo­tocyklach. Ćwiczenia odbędą się w rejonie Małych i Wiel­kie’*. Garbar, Grobli, Wzgórza św. Wojciecha, Środki, Chwa- liszewa i Komandorii. Pożary będą oczywiście upozorowane przez użycie świec dymnych.(M)

Partia nasza jest kierowni­czą siłą polityczną Polski Lu­dowej. Klasa robotnicza, masy 
pracujące, naród polski prag­
ną mieć w naszej partii do­
brego przewodnika .III Zjazd, 
do którego idziemy jest zjaz­
dem naszej partii. Ale będą 
n,a niego zwrócone oczy nie 
tylko członków partii, lecz 
także oczy narodu. Zjazd za­mierzamy zwołać na 10 marca 1959 r. Plenum dzisiejsze roz­poczyna start zjazdowy, na­kreśla drogę, po której partia ma pójść do Zjazdu. Nie jest 
to tylko droga dla partii, lecz 
także dla klasy robotniczej dla 
wszystkich ludzi pracy, dla
narodu. Naszymzadaniem całej wprowadzić go maszerować do z milionami ludzi pracy w wsi. Będzie to

zadaniem, partii, jestna tę drogę, Zjazdu razem, bezpartyjnych mieście i na
oznaczać, że

maszerujemy do Zjazdu sze­
rokim szlakiem rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego w
naszym kraju, 
przygotowaliśmy

że dobrze
III Zjazd

naszej partii — Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Koszykówka chce pozyskać młodzież
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

rzrd dwoma laty reaktywowa­

kówki
ny Polski Związek Koszy- 

odebrał swe agendy od
Sekcji GKKF. Na zorganizowanej 
w Warszawie konferencji praso­
wej poinformowano dziennikarzy 
o dotychczasowych osiągnięciach
Związku. Prezes PZK p. KOZ-
ŁOWSKI powiedział, iż pierwsze 
lata pracy Związku po jego re­
aktywowaniu zmierzały w pierw­
szym rzędzie do okrzepnięcia 
struktury organizacyjnej i pozy­
skania sobie nowych działaczy. W 
wielu wypadkach zakończyło Się 
to pełnym sukcesem. Powstały bo­
wiem okręgi wykazujące nie tyl- 
kc ożywioną, lecz przede wszyst­
kim zorganizowaną działalność. 
Do takich zalicza się również i 
POZNAN, posiadający świetną 
markę w kraju. Jest jednak wiele 
województw, gdzie koszykówka

związku z czekającymi Polaków 
tak poważnymi imprezami, roz- 
poczną się długofalowe przygoto­
wania naszej narodowej drużyny. 
PZ.Kosz nie będzie organizował 
długotrwałych obozów kondycyj­
nych. Aby nie odrywać zawodni­
ków od ich macierzystych klubów 
i pracy zawodowej, przygotowania 
będą się odbywały w dwóch o- 
środkach, z których pochodzi gros 
reprezentantów, a mianowicie w 
Poznaniu i w Warszawie. Co pe­
wien czas kandydaci do koszulki 
z białym orłem zgrupowani będą 
w ośrodku PKOl-u w Akademii 
Wychowania Fizycznego w War­
szawie.

Aby zapewnić reprezentacji re­
zerwy, powołuje się II kadrę na-

nie może 
wiowych 
na tych 
żywszym

wydostać się z przysło- 
powijaków. Aby praca 
terenach potoczyła się 
tempem, projektuje się

stworzenie tani podokręgów, któ­
re skupiałyby się przy sąsiednich, 
dobrze pracujących związkach.

Jak poinformowano obecnych, 
program PZK przewiduje zainte-
resowanie koszykówką
największej
,, Atak 
się...

liczby 
młodzież”

przygotowaniem

możliwie 
młodzieży, 
rozpocznie

skim”, a mianowicie zwiększeniem 
troski o poziom kwalifikacji nau­
czycieli koszykówki, tzn. instruk­
torów i trenerów, którzy w ciągu 
przyszłego roku będą zweryfiko­
wani. Przewiduje się, iż będą oni 
uczestniczyli' w obozach doszkole- 
niowych, kursac^ itd. W tym celu 
powołuje się do życia 4 ośrodki 
szkoleniowe w Warszawie, Pozna­
niu, Krakowie i Gdańsku, które 
będą pracowały w oparciu o ist­
niejące tam uczelnie typu wycho­
wania fizycznego. W ośrodkach 
tych znajdzie opiekę utalentowa­
na młodzież. Pod fachowym okiem 
najlepszych trenerów okręgowych 
będzie ona podnosiła poziom 
swych umiejętności.

Na konferencji omówiono rów­
nież kalendarz międzynarodowych 
imprez, jakie czekają naszych ko-
szykarzy przyszłym sezonie.
Okazuje się, że będzie on bogaty, 
jak nigdy dotychczas. Takie im­
prezy jak MISTRZOSTWA EURO­
PY MĘŻCZYZN, które odbędą się

Istambule
Świata koszykarek

MISTRZOSTWA
Mo­

skwie mówią same za siebie. W

rodową. W 
rzy, którzy 
sto starych 
diije się, że

odróżnieniu od piłka- 
posiadają w niej czę- 
zawodników, przewi- 

uczestnikami II kadry
będą jedynie zawodnicy w wieku 
do 23 lat. Powołana zostanie ka­
dra juniorów, dla zawodników do 
19 lat.

Obok mistrzostw Europy 1 świa­
ta naśi reprezentanci mają w per­
spektywie ewentualne uczestnic­
two w Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie. Na krótko przed Olim­
piadą wezmą udział w mającym 
się odbyć w Bolonii eliminacyj­
nym turnieju 16 zespołów europej­
skich, z którego cztery zakwali­
fikują się do turnieju olimpijskie­
go-

Ponadto nasi reprezentanci będą 
uczestniczyli w kilku międzynaro­
dowych turniejach zarówno mę­
skich, jak i kobiecych a także, co 
szczególnie dotyczy poznaniaków, 
wezmą udział w rozgrywkach o 
puchar Europy mężczyzn (Lech) 
i kobiet (AZS-AWF).

Wł. OFIERSKI

Na SFOS
Piłkarze Warty Ib, którzy w za­

wodach o mistrzostwo klasy A 
zdobyli pierwsze miejsce w swej 
grupie i zaawansowali do ligi wo­
jewódzkiej, rozegrają z jedenastką 
Surmy w sobotę o godz. 15 mecz 
towarzyski. Boisko przy ul. Rol­
nej. Dochód z zawodów przezna­
czają organizatorzy na SFOS. (x)


